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Roboty publiczne 
w Polsce. 


Jakkolwiek bez wątpienia wyniki osiąga- 
ne w każdym innym czasie życia państwo- 
wego mogą być nieraz decydującymi dla 
całokształtu zagadnień gospodarczych i po- 
litycznych i jakkolwiek każdy z nich może 
pociągać za sobą przełomowe, epckowego 
znaczenia konsekwencje, to jednak nie da się 
zaprzeczyć, że najkonkretniejszemi, najbar- 
dziej — można się wyrazić — zmaterializo- 
wanemi, są wyniki, jakie się osiąga w za- 
kresie t. zw. robót publicznych. Wszak są 
to przeważnie budowle i dzieła techniki, 
przeznaczone na pożytek szeregu pokoleń 
i nie popełni się przesady twierdząc, że one 
są tem zewnętrznem znamieniem, ta wido- 
czną dla każdego formą, w której przejawia 
się postęp i rozrost bogactwa narodowego. 

Przeto ciekawą będzie rzeczą rzucić o- 
kiem na wysiłki, uczynione przez Rząd w 
dobie ostatniej w zakresie robót publicznych. 

Dużo danych dostarczają ham w tym 
kierunku materiały, odnoszące się do dzia- 
łalności Rządu, po koniec r. 1917, wydane 
niedawno nakładem Prezydium Rady Minis- 
trów, które jednak uzupełnić wypadnie dal- 
szemi jeszcze poczynaniami w tej dziedzinie. 
Z góry stwierdzić wypada, że wysiłki te 
oraz ich rezultaty sa w wielu wypadkach 
wprost imponujące, zwłaszcza, jeśli się zwa- 
ży, że dział robót publicznych otrzymał od 
pierwszej chwili w budżecie Państwa udział, 
nieodpowiadający ani w przybliżeniu najbar- 
dziej piekącym zadaniom. 

A zadania te są liczne, najrozmaitsze ży- 
cia dziedziny ogarniające. Koncentrują się 
one wszystkie w ręku Ministerstwa Robót 
Publicznych, choćby rzeczowo związane 
były z innemi resortami. Wszsytkiego te- 
go, czego dokonano na tem polu w ciągu 
ostatnich 2 lat, wymienić w ramach dzien- 
nikarskiego artykułu, niepodobna; musi wy- 
starczyć wskazanie na rzeczy jedynie pierw- 
szorzędnej wagi. Więc w zakresie spraw 
wodnych dokonano bez liku prac regulacyi- 
nych szeregu rzek, rozpoczęto prace nad 
budową portu handlowego w Warszawie 
i portu zimowego pod Płockiem, rozwinięto 
żywą działalność około osuszenia wielkich 
obszarów, obwałowania rzek i zabudowy 
potoków górskich. W zakresie budownictwa 
podjeto budowę licznych gmachów państwo- 
wych tak w stolicy, jak i w miastach pro- 
wincjonalnych, a między innemi budowę 
gmachów Ministerstw: Wyznań Religiinych 
i Oświecenia Publicznego, Pracy i Opieki 
Społecznej Oraz Robót Publicznych, dalej 
gmachów Banku Rolnego i Banku Gospodar- 
stwa Krajowego; energicznie starano się 
rozwiązać sprawę braku pomieszczeń dla 
pracowników państwowych, zwłaszcza Kor- 
pusu Ochrony Pogranicza. 

Przywiązując wielką wagę do odbudo- 
wy Polski, postarało się Ministerstwo o za- 
bezpieczenie kredytów w wysokości 11 milj. 
zł. z daniny leśnej i 20 mili. zł. dla miast, 
zniszczonych przez wypadki wojenne. In- 
tensywnie przeprowadzono uporządkowanie 
istniejącej sieci dróg, rozszerzono sieć dróg 
z twardą nawierzchnią, wprowadzono nowo- 
czesne metody w budowie wic i placów 
miejskich. Osobny Wydział Elektryczności 
opracowuje program elektryfikacji Państwa, 
tak doniosłej dla przyszłego rozwoju gospo- 
darczego Polski. 

Roboty publiczne najmniej może nadają 
się do publicznych dyskusji i konfliktów ia- 
ko zupełnie apolityczne. A jednak w nich 
znalazło rozwiązanie Wiele problemów go- 
spodarczych i społecznych; na nich opar 
się przemysł budowlany i tyle przemysłów 
pokrewnych, one to przyczyniły się do spad- 
ku bezrobocia, one dostarczyły licznych 
środków rozwojowych handlowi i rolnictwu. 


by stawiły się prawie w komplecie. 


i wyżsi urzędnicy. 


Niedziela, 17 Czerwca 1928. 


Prennwerata 
miejscowa zamiejscowa 


miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu 


4.80 | miesięcznie z przesyłką pocztową 5.30 


5.30 | 
Za granicą 7.00 Zł, | 


XXIV. Posiedzenie Sejmu, 


15 czerwca 1928. 
|--. „diióń 


Warszawa, 16 czerwca. (Tel. wł.) Pre- 
liminarz budżetowy został wczoraj uchwa- 
lony! znaczną większością głosów. Enuncja- 
cję marszałka Daszyńskiego, stwierdzającą 
ten fakt witano oklaskami, Wzegląd! na ko- 
nieczność państwową i na dobro: kraju wziął 
zatem górę nad prądami, jakie nurtowały w 
pewnych stromnictwach, w czasie między 
drugiem, a trzeciem czytaniem. Partyinicy 
seimowi w imię hasła „demagogia i przypo- 
dobamie się wyborcom  przedewszystkiem” 
do ostatniej chwili mie ustali w tej szkodłliwej 
robocie, obliczonej na tani efekt zewnętrzny. 

Oba skrzydła opozycyine Z. IL. N. i P. 
P. S. absentowały się przy głosowaniu. 
Przedstawiciel IP. (P. S. [p. Niedziałkowski 
zadał sobie trudu złożenia w imieniu swego 
klubu deklaracji, motywuiącej wstrzymanie 
się odl głosowania. 'Wypowiedział on kilka 
mętmych frazesów o zmianie obecnego syste- 
mu rządzenia na rzecz demokracji parlamen- 
tarnej tak, jak gdyby ta ostatnia podlegała 
jakimkolwiek ograniczeniom i jak gdyby o- 
becny system mządzenia mie był nawskróś 
demokratyczny i parlamentarny. Ale poseł 
Niedziałkowski monopolizuje pojęcie demo- 
kraci wyłącznie dla swego klubu. 

W najbliższych dniach preliminarz zo- 
stanie przekazany do Senatu, który zapew- 
ne dokona odpowiedniej korektury i usumię- 
cia wszystkiego co mogłoby wpłynąć nieku= 
rzystnie na równowagę budżetową. 


+ 
DEKLARACJE PRZEDSTAWICIELI 
STRONNICTW. 

(PAT.). Wobec zacowiedzianego trze- 
ciega czytania preliminarza wszystkie klu- 
Ławy 
Ministrowie 


Poseł Reger oświadcza, że klub jego 
zgłosił 4 poprawki, między innemi do działu 
XIX budżetu, w sprawie przeznaczenia 17 
milionów złotych do rozporządzenia Rządu 
na zasiłki na t. zw. emerytów ze służby b. 
państw zaborczych, oraz 15 milionów na pod 
wyższenie rent inwalidzkich. 

Następnie zabrał głos p. Krzyżanow 
ski (B. B.), który co do wniosków dotyczą- 
cych uposażeń urzędniczych przypomina 
swoje poprzednie wyjaśnienia, a nawiązuiąc 
do poprawek pp. Wożźnickiego i Dąbskiego 
o kredyty dla rolnictwa, stwierdza, że zaró- 
wno komisja budżetowa jak i Rząd odnoszą 
się z całą sympatją do powiększenia tych 
kredytów. Odpowiadając na zarzuty p. Re- 
gera, imowca przypomina, że w przemówie- 
niu swem wyraził życzenie, aby Rząd zajął 
się losem emerytów państw zaborczych 
i stwierdza jednocześnie, że uposażeń byłych 
skazańców politycznych nigdy nie zamierzał 
zmniejszać. 


GŁOSOWANIE NAD 190 ZGŁOSZONEMI 
POPRAWKAMI 

Z kolei przystapiono do głosowania nad 
poprawkami zgłoszonemi do budżetu. 
Wszystkich poprawek zgłoszono 190. 

Po przerwie przystapiono do dalszego 
głosowania nad zgłoszonemi poprawkami. 
Następnie przystąpiono do głosowania nad 
poprawkami zgłoszonemi do dalszych arty- 
kułów ustawy skarbowej. Marszałek Da- 
szyński oświadczył, że nie może poddać 
pod głosowanie wniosku posła Korneckiego 
(ZLN.) do art. 5 ustawy skarbowej w spra- 
wie zmiany uposażenia funkcjonariuszy pań- 
stwowych, a mianowicie z tych powodów, 
że nie można przy sposobności ustawy skar- 
bowej zmieniać istniejących ustaw, w da- 
nym razie ustawy uposażeniowej i sanacyj- 
nej. 

Po tem oświadczeniu marszałka posło- 
Wie ZLN. opuścili salę nie biorąc udziału w 
dalszem głosowaniu. 

Przyjęto wniosek p. Korneckiega 


rządowe zajęli poszczególni 

Przed przystąpieniem do głosowania w 
trzeciem czytaniu przedstawiciele poszcze- 
gólnych stronnictw złożyli ostateczne de- 
klaracje swych klubów. 

Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) za- 
znaczył, że w pracach nad budżetem stron- 
nictwo jego przyszło do przekonania, że 


4- & *"|Ww prawie zwiększenia uposażeń  urzędni- 
budżet ten ma charakter konsumpcyjny i niej czych o 15 procent. Wniosek ten pokrywa 
uwzględnia interesów drobnego  rolnictwa.| się z wnioskiem generalnego  sprawo- 


Mowca uzależnia głosowanie nad budżetem 
od przyjęcia poprawki o udzielenie 100 mil- 
jonów złotych kredytu dla drobnego rol- 
nictwa. 

Podobne stanowiska zajął również po- 
seł Dąbski (Stronnictwo Chłopskie). Mó- 
wca domaga się przyjęcia wniosku jego klu- 
bu o przyznanie 100 miljonów kredytu dla 
drobnego rolnictwa. 

W imieniu ZLN. zabrał głos poseł Zwie 
rzyński podkreślając, że klub jego w sto- 
Sunku do budżetu zajmuje stanowisko pozy- 
tywne, dążąc jedynie do wprowadzenia pe- 
wnych oszczędności. Do art. 5 ustawy skar- 
bowej mówca wnosi poprawkę umożliwia- 
iącą podwyższenie płac urzędniczych o 25 
proc. i zaznacza, że w razie odrzucenia przez 
Izbę tej poprawki klub jego zgłosi dwa wnio- 
ski w sprawie płac urzędniczych. Jeżeli 
Sejm nas poprze, głosować będziemy za u- 
stawą skarbową, jakkolwiek stosunek po- 
lityczny do Rządu dyktowałby nam raczej 
stanowisko negatywne. 

Poseł Grynbaum (Kl. Żyd.) oświad- 
cza, iż klub jego ze względów rzeczowych 
głosować będzie przeciw całości budżetu. 


zdawcy. 


USTAWA SKARBOWA. 


Celem ustalenia ostatecznych cyfr oraz 
tekstu ustawy skarbowej marszałek zarzą. 
dził półgodzinna przerwę. Po wznowieniu 
posiedzenia sekretarz odczytał cały tekst 
ustawy skarbowej. Poprawki przyjęte w 
trzeciem czytaniu zmieniają cyfry ustawy 
jak następuje: Kwota wydatków zwyczai- 
nych wynosi 2.362,073.579 zł, kwota wy- 
datków nadzwyczajnych pozostała w daw- 
nej wysokości 146,318.450 zł., łączna zatem 
suma wydatków administracji wynosi 
2.508,392.029 zł. Dopłaty do niektórych 
przedsiębiorstw państwowych niepokrytych 
wpływami z tychże przedsiębiorstw wynoszą 
19,855.480 zł., globalna zatem suma wydat- 
ków wynosi obecnie 2.528,247.509 zł. Na po- 
krycie tych wydatków służą dochody z ad- 
mimistracji 1.578,846.902 zł., wpłaty z przed- 
siębiorstw państwowych 199,601:013 zły, Z 
monopolów państwowych  876,561.800 zł., 
łącznie zatem dochody wynoszą 2.655,009.715 
zł. Art. 5 został zmieniony w ten sposób, że 
zamiast upoważnienia Ministra skarbu do 
wypłaty zasiłków, art. ten npoważnia Min. do 
|wypłaty dodatków miesięcznych do uposa- 
żeń. W drugim ustępie tego artykułu upo- 
ważnia się Ministra do otworzenia kredytu 
15 miljonów na zasiłki dla inwalidów wo- 


FEE BOOT — 0 — OGONA EAN 


Zagadnienia tego resortu muszą na równi 
z innemi być przedmiotern stałej troski każ- 
dego rządu. Zrozumiał to i docenił Rząd o0- 
becny i dał temu wyraz w przedłożonym 
Izbom budżecie. 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) wgłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 
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kości 100 miljonów w terminie 12-miesięcz- 
nym na cele podniesienia produkcji 'drob- 
nego rolnictwa. Inne artykuły przyjęto bez 
zmiany. 


SEJM UCHWALIŁ PRELIMINARZ BU-_ 
DŻETU W TRZECIEM CZYTANIU W NIE- 
OBECNOŚCI POSŁÓW Z. L. N. i P. P. S. 

Przed przystąpieniem do głosowania p. 
Niedziałkowski w imieniu P, P. S. złożył O= 
Świadczenie, że klub jego wstrzymuje się od 
głosowania nad całością budżetu. 

Po złożeniu tej deklaracji posłowie So- 
cjalistyczni opuścili salę posiedzeń. Posło- 
wie Z. L. N. również byli nieobecni. Na 
wniosek p. Połakiewicza marszałek zarządził 
głosowanie imienne. Całość budżetu przy- 
jęto w imiennem głosowaniu 219 głosami 
przeciw 53, przy 3 głosach nieważnych. 
Temsamem Sejm uchwaiił trzecie czytanie 
preliminarza budżetowego, a marszałek 0- 
znajmił, że preliminarz w jaknajkrótszym 
czasie prześle do Senatu. 


DOM LUDOWY RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ. y 

P. Langner (Wyzwolenie) nzasad- 
niał nagłość wniosku swego klubu wzniesie- 
nia przez Państwo w Warszawie Domu Lu- 
dowego Rzplitej Polskiej dla upamiętnienia 
dnia uchwalenia konstytucji. Przeciw nagło= 
ści nikt nie przemawiał, przeto nagiość jed- 
nomyślnie została przez lzbę uchwalona. 
Wniosek odesłano do komisji budżetowej. 
Po odczytaniu wniosków i interpelacyj mar- 
szałek oznajmił, że następne posiedzenie 


| odbędzie się we wtorek, 19 czerwca b. r. 
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KONFERENCJA MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO Z WICEPREMIEREM PROF. 
BARTLEM. 

Warszawa, 16 czerwca. (Tel. wł.) Mar- 
szałek Piłsudski przyjął wczoraj. w Belwe- 
derze Wicepremjera Bartla z którym kon- 
terował około godziny. 


2  B„IZWIESTJA* KOMENTUJA. 
Moskwa, 15 czerwca. (PAT). Komen- 
tując podróż Lindseya do Warszawy, „izwie- 
stja“ zaznaczają, że podróż pozostaje w 
związku z ogólną antysowiecką polityką 
angielską w Europie wschodniej. Dziennik 
pisze: Jeżeli Lindsey przed objęciem swe- 
go nowego stanowiska uznał za stosowne 
odwiedzić właśnie Warszawę, to okolicz- 
ność ta dowodzi raz jeszcze specjalnej uwa- 
gi dypiomacji angielskiej w sprawie wyko- 
rzystania Polski w walce przeciwko Sowie- 
tom. Po mowie antylitewskiej Chamber- 
lanma w Genewie i mowie antysowieckiej 
Jaynsena Hicksa, rokowania Lindseya w 
Warszawie uzupełniają obraz działalności 
gabinetu angielskiego. 


BLIŻEJ ROZBITKÓW „|TALJI*. 

Wiedeń, 15 czerwca. (PAT). Oddział 
saneczkowy okrętu „Hobby“ odnalazł trzech 
członków ekspedycji gen. Nobile, Maria- 
niego, Zappiego i Malgrena, którzy przez 
pola lodowe zdążali do Spitzbergu. Rów- 
nocześnie otrzymano iskrowe zawiadomie- 
nie od gen. Nobile, że sytuacja, w jakiej 
się znajdował, nieco się poprawiła, 

_ Paryż, 15 czerwca. (PAT). Okrętow 
„Citta di Milano* udało się nawiązać wczo- 
raj o godzinie 22 komunikację radjotele- 
graficzną z „Italją*. 

Sztokholm, 15 czerwca, (PAT). Wielki 
hydroplan „Upłan* z załogą 5 ludzi odle- 
ciał dziś o godz. 5'50 rano do Spitzberga. 

Moskwa, 15 czerwcą. (PAT). Sowiecki 
łamacz lodów „Krassin“, wiozący na po- 
kładzie przedstawicieli prasy włoskiej, nor- 
weskiej i sowieckiej, zaopatrzony w samo- 
lot, odpłynął z Leningradu, udając się ma 


iennych. Do art. 11. dodano nowy ustęp, u- poszukiwania sterowca „ltalja* w kierunku 
poważniający Ministra skarbu do udzielenia; 
z zapasów kasowych Kredytów do wyso-! 


Kingsbay. 


Po sesji genewskiej, 


il. 
Sprawa optantów węgiers 


Sprawa ta ciągnie się juź dobre kilka 
lat i pojawia się na porządku dziennym ka- 
żdej, ale to niemal każdej sesii Rady Ligi 
Narodów. 

Podłożem sporu jest rumuńska reforma 
rolna z r. 1917, skutkiem której poważna 
liczba magnatów węgierskich została, po 
wcieleniu Siedmiogrodu do państwa rumuń- 
skiego, wyzuta ze swej własności. Nieprzy- 
jazna Rumunji a biorąca w obronę Węgrów 
prasa, głównie prasa włoska, jak np. „„Popo- 
lo d'Italia”. redagowany przez brata Benita 
Mussoliniego Oraz „lmpero”, dowodziła 
i dowodzi dalej, że reforma z r. 1917 jest nie- 
tylko aktem gwałtu i spoliacji, ale że nie 
brak jej także innych, jeszcze bardziej nie- 
przyjemnych domieszek, albowiem skorzy- 
stali z niej przedewszystkiem nie bezrolni 
rumuńscy i węgierscy chłopi, ale liczni przy- 
jaciele polityczni rządu, którzy za bezcen 
doszli do posiadania wielotysięczno-morgo- 
wych majątków. Ta strona sprawy oraz 
słuszność czy niesłuszność podobnych insy- 
nuacyj nie jest jednak przedmiotem sporu 
rumuńsko-węgierskiego. Spór toczy się wy- 
łącznie dokoła kwestji odszkodowań. Byli 
właściciele ziemscy z Siedrniogrodu, którzy 
po ratyfikacji traktatu trianońskiego opto- 
wali na rzecz państwa węgierskiego, godząc 
się nolens volens na ekspropriacię swojej 
własności, nie godzą się na wysokość wy- 
znaczonych przez tząd rumuński odszkodo- 
wań. Odszkodowania te, nie pozostające w 
żadnym, ale to absolutnie żadnym stosunku 
do faktycznej wartości odebranej ziemi, są 
istotnie niesłychanie niskie. Rząd rumuński 
sam to zresztą przyznaje, ale stwierdza za- 
razem, że żadnych wyjątków na rzecz oby- 
wateli obcych, a takimi są w danym wypad- 
ku optanci węgierscy, czynić nie może, po- 
nieważ reforma agrarna uchwalona została 
w imię wyższych ogółno-narodowych i pań- 
stwowych interesów rumuńskich, wyzna- 
czone zaś odszkodowanie identyczne jest 
dla wszystkich bez wyjątku byłych właści- 
cieli ziemskich, bez względu na to, do ja- 
kiei należą rasy i jakiego są pochodzenia. 
'Taką też jest mniej więcej zasadnicza teza 
rumuńska od samego poczatku, w przeciw= 
stawieniu do tezy rządu węgierskiego, który, 
opierając się na odpowiedniej klauzuli trak- 
tatu trianońskiego, zakazującej likwidacji 
majątków byłych beligerantów, twierdzi, że 
wywłaszczenie optantów i spłacenie ich 
według norm uchwalonych jednostronnie 
przez rząd rumuński, jest taką właśnie li- 
kwidacią, najwyraźniej traktatem zakazaną. 

Zdawało się w pewnym momencie, że 
zawiły ten spór będzie polubownie załatwio- 
ny. Było td wtedy, gdy przy interwencji 
posła japońskiego Adatei, delegaci obu 
państw, pp. Titulescu i Csaky, podpisali w 
Brukseli umowę, kładącą kres kontrower- 
sji. Raport Japończyka, nawiasem mówiąc, | 


e 


WILLIAM J. LOCKE. 


Jesienna miłość. 


— 


12) 


— Ja zaś nazywam się Sir Marcus Or- 
deyne. Znajomi nazywają mnie Sir Marcus. 

— Seer Marcous*) — powtórzyła Car- 
lotta. Fakt, że «nówiła z baronettem, nie 
zdawał się wcale robić na niej wrażenia. 

— Właśnie tak — rzekłem. — Teraz 
Carlotto, pierwszem naszem zadaniem bę- 
dzie odszukanie Harry. Może spóźnił się i 
przyjechał za tobą następnym pociagiem, a 
teraz łazi w E£oszukiwaniu dokoła dworca 
Waterioo. Jeśli nie dowiemy się nie o nim, 
pojedziemy do tureckiego konsulatu. Oddam 
eię tam pod opiekę i zostaniesz bezpiecznie 
odesłana do domu do Aleksandretty. Zacny 
Hamdi Effendi jest bezwątpienia zaniepoko- 
jońy i przyjmie cię z otwartemi ramionami. 

Zdawało się, że byłem uprzejmy i przy- 
jacielski. W odpowiedzi na to Carlotta zer- 
wała się na równe nogi, zbladła jak płótno, 
otworzyła szeroko swe wielkie oczy, roz- 
warła swą dziecinną buzię i na Środku Em- 
bankment Gardens upadła przedemną na ko- 
lana, załamując ręce nad głową. 

— Wstań na litość Boską! — krzykną- 
łem, sadowiąc ją obok siebie, ze zręcznością 
akrobaty. — Takich rzeczy nie wolno robić. 
Cały Londyn zbiegnie się na to widowisko. 

W istocie, widok ten tak dalece poruszył 
bladego młodzieńca, że położył on brudną, 
czerwoną gazetę na kolanach. Chwyciłem 


*) Seer Marcous 


wadliwa angielska pory 
mowa. 


kich. 


przychylny dla Rumunii, został nawet jedno- 
myślnie przyjęty przez Radę Ligi, ale oto 
rząd węgierski, zdezawuował swojego peł- 
nomocnika, i podpisanej przez niego umowy 
mie ratyfikował. Po niejakim czasie sprawa 
znalazła się na wokandzie trybunału arbi- 
trażowego, urzędującego w Paryżu, a ma- 
jącego za zadanie rozstrzyganie sporów 
wynikłych na tle interpretacii traktatu w 
Trianon. Orzeczenie arbitrażowego trybu- 
nału paryskiego wypadło dla odmiany na 
korzyść rządu węgierskiego. Teraz z kolei 
Rumunja założyła protest, dowodząc, że 
trybunał paryski wcale nie był mocen wy- 
dawać podobnych orzeczeń, albowiem spra- 
wa należy wyłącznie do suwerennej kom- 
petencji państwa rumuńskiego i nie ma nic 
wspólnego z taką czy owaką wykładnią 
traktatu w Trianon. 

Gdy we wrześniu 1927 roku sprawa 
znowu oparła się o Radę Ligi Narodów, wy- 
granej mógł sobie powinszować nie rząd 
węgierski, ale rząd rumuński. Przyjęta jed- 
nomyślnie we wrześniu uchwała Rady Ligi, 
zawierała następujące trzy zasadnicze dy- 
rektywy dla oceny sporu: 1) postanowienia 
traktatu w Trianon nie sprzeciwiają się sto- 
sowaniu ogólnej reformy rolnej do obywa: 
teli węgierskich; 2) w przepisach prawa i je= 
go zastosowaniu do obywateli węgierskich 
i rumuńskich winna istnieć  jaknajkomplet- 
niejsza równość; 3) pojęcie „likwidacja i kon 
fiskata”, o którem wspomina odnośny arty- 
kuł traktatu w Trianon, stosuje się tylko do 
wypadków, w których się konfiskuje mają- 
tek Węgra tylko dlatego, że jest obywatelem 
węgierskim. Dyrektywy te delegat rumuñ- 
ski przyjął bez zastrzeżeń, natomiast dele- 
gat węgierski, jak się spodziewać należało, 
a limine je odrzucił. 

W marcu r. b. sprawa powróciła do Li- 
gi i znowu zapadła jednomyślna uchwała 
ale... prawie, że diametralnie przeciwna u- 
chwale wrześniowei. Na mocy tei nowej 
uchwały cały spór miał być. odesłany z po- 
wrotem do trybunału paryskiego, celem jed- 
nak zapewnienia temu trybunałowi większej 
powagi i bezstronności, Rada Ligi postano- 
wiła, że będzie on powiększony o dwóch 
nowych arbitrów, wybranych z pomiędzy 
przedstawicieli państw ongiś neutralnych. 
We wrześniu węgierski delegat powiedział 
nie, w marcu siłą rzeczy powiedział nie 
przedstawiciel Rumunii. 

Sprawa znalazła się wreszcie ną po- 
rządku dziennym czerwcowej sesji Rady 
Ligi Narodów. Zreferował ją, tak samo jak 
na poprzednich sesjach, sir Austen Cham- 
berlain, który zna ją już na wylot, ale wy- 
czerpawszy wszystkie możliwe koncepty, nic 
innego tym razem nie mógł wymyślić, jak 
dobrą przyjacielską radę, by sobie strony 
poczyniły wzajemne ustępstwa i znalazły 
wreszcie podstawę do zakończenia kontlik- 
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tu. Rezolucję sir Austena zaakceptowano jed- 
nomyślnie. Delegat rumuński p. Titulescu 
nietylko też się za nią opowiedział, ale mo- 
mentalnie wystąpi z nową propozycią, bę- 
dącą jakby odpowiedzią na apel sir Ausie- 
na. Zaproponował mianowicie Węgrom, aby 
wespół z Rumunią wybrały jednego z człon- 
ków Rady Ligi Narodów — Rumunia już go 
sobie upatrzyła w osobie p. Chamberlaina 
— któryby wraz z dwiema osobami wybra= 
nemi przez siebie, rozpatrzył każdą z osob- 
na skargę optantów węgierskich i, opierając 
się na ustawie rumuńskiej o reformie rolnej, 
traktacie trianońskim i poprzednich rezolu- 
cjach Rady Ligi, orzekł czy i iakie odszko- 
dowanie takiemu optantowi należy się cd 
Rumunii. O ile decyzja arbitra wypadnie po- 
myślnie, — oświadczył p. Titulescu, — to 
Rumunja wypłaciłaby takie odszkodowanie, 


ale w ten sposób, że odpowiednia suma zo-l kolosalną gotówką. 


n. Zaleskiego w Paryżu. 


cha wizyty Mi 


Znaczenie ostatnich wizyt Ministra Za- 
leskiego w Paryżu i Brukseli występuje 
tem wyraziściej, gdy poznajemy głosy prasy 
niemieckiej 

Prawicowa prasa berlińska podaje de- 
peszę Telegraphen Union z Paryża stwier- 
dzającą, że wizyta paryska Ministra Zale- 
skiego posiadała wielkie znaczenie poli- 
tyczne. Telegraphen Union przypuszcza, że 
Ministrowi Zaleskiemu udało się zjednać 
rząd francuski dla zapatrywań polskich na 
położenie na wschodzie. Minister Zaleski 
w czasie swych paryskich rozmów z mia- 
rodajnymi mężami stanu ponownie stwier- 
dził iunctim pomiędzy wcześniejszą ewa- 
kuacją Nadrenji i zagwarantowaniem Polsce 
granicy zachodniej, przyczem Francja mia- 
łaby objąć rolę gwarantki granicy polsko- 
niemieckiej. Jak donosi dalej korespondent 
Telegraphen Union, dobrze poinformowane 
koła paryskie są zdania, że w czasie wrze- 
śniowej sesji Rady Ligi Narodów Briand 
będzie się starał te żądania polskie omó- 
wić z ministrem Stresemannem. 

Niemiecka prasa gdańska z ogromnem 
oburzeniem komentuje przemówienie Mini- 
nistra Zaleskiego, wygłoszone w Paryżu, 
pizyczem zaznacza, że Minister Załeski 
mięsza się do spraw, które nie obchodzą 
Polski. Polska bowiem nie należy do sy- 
gnatarjuszy traktatu lokarneńskiego, a przy- 
tem Niemcy nie pozwolą nigdy na mięsza- 
nie się Polski do spraw Nadrenji. W swej 


POSEŁ PROF. KRZYŻANOWSKI 
USTĘPUJE ZE STANOWISKA 

REFERENTA BUDŻETOWEGO. 

Warszawa, 16 czerwca. (Tel. wł.). Przed 
ukończeniem obrad sejmowych poseł Krzy- 
żanowski zawiadomił marszałka Daszyńskie- 
go, że rezygnuje ze stanowiska generalnego 
referenta budżetowego. Motywem rezygna- 
cji, która wywołała w kołach parlamentar- 
nych powszechny żal, była zmiana brzmie- 
nia komisyjnego budżetu, który przez to 
został wypaczony. 
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stałaby skreślona ze sumy  reparacyi wo» 
jennych, należących się jeszcze Rumunji od 
Węzier. 

Nie trzeba chyba dodawać, że taka kom- 
binacja najmniej się uśmiecha Węgrom, 
choć drobne taktyczne zwycięstwo niewąt- 
pliwie odnieśli oni tym razem. Źwycię- 
stwem tem było, iż się Rumunja zgodziła 
na mieszany trybunał rozjemczy, czego do- 
tychczas stale unikała. Czy jednak rezolucię 
Rady oraz propozycię runuńską rząd buda- 
peszteński przyjmie bez zastrzeżeń — to 
dopiero przyszłość pokaże. Odrobina scep- 
tycyzmu jest tu, naszem zdaniem, najbar- 
dziej wskazana, skwapliwości bowiem do 
płacenia Rumunji å la longue reparacii wo- 
jennych Węgry, jak wiadomo, nie manifestu- 
ią zbyt ostentacyjnie, swoich zaś magnatów 
musieliby natychmiast spłacić gotówką, i to 
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mowie paryskiej — piszą „Danz. Neueste 
Nachr.* — zgłosił Minister Zaleski preten- 
sje Poiski do udziału w przyszłych roko- 
waniach na temat ewakuacji Nadrenji, sto- 
jąc na stanowisku, że bezpieczeństwo nad 
Wisłą zależne jest od rozwiązania sprawy 
Renu.’ 

W podobny sposób, tylko w formie 
znacznie brutalniejszejj wypowiada się a 
paryskiej mowie Ministra Zaleskiego prasa 
niemiecko-nacjonalistyczna. „Danz. Allg.Ztg.“ 
polemizując z wywodami Ministra Zaleskie- 
go o Gdańsku, twierdzi, wbrew tym wy- 
wodom, że Gdańsk przez złączenie go z 
Polską nietylko się nie rozwinął, lecz prze- 
ciwnie, podupadł, diatego też zdaniem „Danz. 
Allg. Ztg.* słowa Ministra Zaleskiego, do- 
tyczące Gdańska, mogą być uważane tylko 
za kpiny z rozpaczliwego położenia Wolne- 
go Miasta. 

* 

Zainteresowanie wizytą Ministra Zale- 
skiego w Belgji wzrosło z chwilą, gdy wsku- 
tek ogłoszenia komunikatu o rozmowie z 
ministrem Hymansem podkreślona została 
polityczna rola wizyty. Zwróciło uwagę, iż 
podczas przyjęcia w poselstwie Minister 
Zaleski, niezależnie od poprzedniej godzin- 
nej rozmowy, konferował w ciągu kilku- 
nastu minut z ministrem Hymansem. Prasa 
zamieszcza szereg dłuższych wzmianek po- 
święconych działalności Ministra Zaleskiego 
oraz stosunkom polsko-belgijskim. 


ES POKOJOWY W WARSZAWIE. 

Warszawa, 16 czerwca. (tel, wł). W 
dniąch 25—29 bm. odbędzie się w War- 
szawie międzynarodowy kongres Stowarzy- 
szeń pokoju, 26-ty z koleji, a pierwszy w 
Polsce. Inicjatywa zorganizowania tego Kon- 
gresń w Warszawie wyszła od Polskiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół Pokoju. Program 
obrad w zarysie przewiduje spiawy rozbro 
jenia, współpracy ekonomicznej, oraz sze- 
reg aktualności m. i. Paneuropa, sytuacja 
w Chinach i t. d. 


sick i cw i ia a 


Carlottę za ręce. Zaczęła wydawać urywane| Dwóch czy trzech gości tego baru również niu zgraji satelitów, wepchnąłem ją do pier= 


jęki. 

— Nie może mnie pan odesłać — Hamdi 
zabije mnie — oh, proszę, niech mnie pan nie 
odsyła — każe mi on poślubić swego przy- 
jaciela Mustafhe — Mustafha ma tylka dwa 
zęby — ma 70 lat — naturalnie i żonę — dla- 
tego tylko uciekłam z Harrym, by ujść przed 
Mustafhą  Famdi zabiłby mnie, biłby mnie, 
kazałby mi poślubić Mustafhę. 

Oto, co udało mi się zrozumieć z całej 
jej gadaniny. Przerażenie odebrało jej zmy- 
sły i doprowadzało do warjacji. 

— Ależ konsul turecki jest twym natu- 
ralnym opiekunem — rzekłem. 

— Nie będzie pan taki okrutny — szlo- 
chała. Gardłowy dźwięk z iakim wymawiaża 
„r w wyrazie „okrutny”, nadawał temu epi- 
tetowi brzmienie straszliwego barbarzyń- 
stwa. Utkwiła we mnie zmieszany wzrok. 

Sądzę, że drugiego takiego szaleńca, jak 
ja, nie ma na Świecie. 

Otóż dałem słowo honoru, że nie wy- 
dam jej tureckiemu konsulowi, 

Wsadziłem Carłottę do dorożki i zawio- 
złem na dworzec Waterloo. Po drodze przy- 
rqomniała mi, że jest głodna. Nakarmiłem ją 
więc w bufecie. Okazało się, że namiętnie 
lubi jajka na twardo i lemoniadę. Niebardzo 
zdawała się być przejętą poszukiwaniem 
Harry, natomiast plotła mi coś o urządzeniu 
baru. Specjalnie bawiły ją krany do piwa. 
Poleciła mi zamówić szklankę piwa (nie zno- 
szę tego napoju), aby jeszcze raz zobaczyć, 
jak się to robi i na ten widok wybuchneła 
śmiechem. Elegancka, ale najwidoczniej pro- 
zaiczna buietowa spojrzała na nią zdumiona. 


'się tem, że wyglądam bez zarzutu. 


wytrzeszczyło na nas oczy. Odetchnąłem 
dopiero, gdy znaleźliśmy się na peronie. 

I tam jednakże szła za nami kupa gapiów 
i okrążyła nas, gdyśmy zaczęli rozmawiać 
z urzędnikiem kolejowym. Piękna, młoda 
dziewczyna 0 kasztanowatych włosach i 
wielkich oczach tak podejrzanie ubrana — nie 
widziałem nigdy bardziej bezwstydnie chwie 
jącego się czarnego piórka — mogia swym 
widokiem wzbudzić zadziwienie wśród !on- 
dyńskiej gawiedzi. Zapewne ież i moja po- 
stać u jej boku potęgowała jeszcze grotes- 
kowość tej sytuacji. Jesiem wysoki, chudy 
i brzydki, — wiem o tem, — lecz pocieszam 
Z nas 
dwojga, ja znacznie więcej byłem zmieszany 
zwróconą na nas publiczną uwagą. Spokojna 
i obojętna iak fatum — parowała spojrzenia 
gawiedzi, a wysiłki moje w kierunku odna- 
lezienia Harry zdawały się ją nieco nudzić. 
Pośrodku poważnej rozmowy Z naczelnikiem 
stacji, prosiła mnie o parę groszy, by wrzucić 
je do automatu ze słodyczami, widziała bo- 
wien, jak dokoła niego maistrował z powo- 
dzeniem jakiś mały chłopak. Odmówiłem 
krótko i zwróciłem się ponownie do naczel- 
nika stacji. Wybuch śmiechu przerwał mi 
znowu. Carlotta, wyciągając ręce i patrząc 
błagalnie, zupełnie jak kataryniarska małpa, 
wycyganiła od chłopca kawałek cukierka 
i właśnie w tej chwili wpychała go sobie do 
ust. 

— Przyjdę tu jutro rano — rzekłem po- 
śpiesznie do naczelnika stacji. — Gdyby ten 
młody człowiek nadszedł w międzyczasie, 
proszę niech zostawi swe nazwisko i adres. 

Wziąłem Carlottę pod rekę i w otocze- 


wszej lepszej dorożki. 

Wszelki ślad po Harry'm zaginął. Żaden 
przystojny chłopak nie krążył po stacii. Nie 
było nikogo, ktoby wyrywając sobie włosy 
z głowy, zapytywał urzędników o kobietę 
w czerni. Nie było Harry. Nie było zatem 
dalszej potrzeby dostarczania argielskiej pu- 
bliczności bezpłatnego widowiska. 

— Jazda — rzekłem do dorożkarza. — 
Byle prędzej. 

— Dokąd panie? 

Otworzyłem usta. 
pełnie straciłem głowę. 

— Jedź prosto przed siebie, dopóki nie 
każę stanąć. 

Dorożkarz-filozof nie wziął mnie widać 
za dziwaka, gdyż ochoczo zaciął konia. 
Gdyśmy sie ześlizgnęli ze stromej pochyło- 
ści i wydostali po za obręb tego nienawist- 
nego dworca, odetchnąłem swobodniej i Ze- 
brałem myśli. Carlotta ssaia lepkie palce 
i wycierała je o suknię. 

— Dokąd jedziemy? — zapytała. 

— Jedziemy przez most Waterloo — 
odrzekłem. 

— BO cóż 

— By coś z tobą zrobić? — odparłem 
ponuro. — Lecz co, nie mam najmniejszego 
pojęcia. Są wprawdzie schronienia dla zagi- 
nionych psów i schroniska dla zbłąkanych 
kotów i biuro zagubionych własności w Scot- 
land Yard, ale ponieważ nie jesteś ani psem, 
ani kotem, ani parasolką — wszystko to nie 
jest dla ciebie. 


Dokąd jechać? Zu- 


(C. d. n.) 


KOMISJA DO ZBADANIA ZARZUTOW 
W SPRAWIE NADUZYĆ WYBORCZYCH. 
', [EWarszawa, 15 czerwca. (PAT). Sejmo- 
wa komisja administracyjna odbyła w dniu 
16 b. m. pod przewodnictwem posła Pola- 
kiewicza posiedzenie, na którem w dalszym 
ciągu rozważała sprawę powołania nadzwy- 
czajnej komisji do zbadania nadużyć wy- 
borczych. Członkowie B. B. udziału nie 
wzięli. Przewodniczący odczytał swe po- 
przednio złożone w tej mierze oświadcze- 
nie, zaznaczając, że projekt uchwały Komi- 
sji nie pokrywa się z wytycznemi pizyjęte- 
mi przez marszałka na podstawie jego roz- 
mów z Rządem. Następnie komisja przy- 
jęła w trzeciem czytaniu projekt uchwały 
Sejmu o wyborze nadzwyczajnej komisji w 
składzie 7 członków. Przedstawiciele naj- 
większych klubów sejmowych, którzy brali 
udział w komisji w trzeciem czytaniu, po- 
stanowili zreasumować swą poprzednią u- 
chwałę, zakreślając termin prac nadzwyczaj- 
nej komisji do 31 października b. r., bez 
względu na trwanie Ćzy przerwę sesji sej- 
mowej. Jako termin wysuwania zarzutów 
na ręce referenta oznaczono dzień 20 czer- 
wca. Po upływie tego czasu zebrany mate- 
rjał przekazany będzie do wglądu i oświad- 
czenia się Ministrowi spraw wewnętrznych. 
Terminu dla złożenia wyjaśnień przez Rząd 
nie ustałono. Wniosek posła Czyszewskiego 
o udział Rządu w Komisji nadzwyczajnej 
odrzucono. Nazwę komisji zmieniono, tak, 
że nazywać się ona będzie Komisją do 
zbadania zarzutów w sprawie nadużyć wy- 
borczych. Referenten wybrano p. Putka. 


STAN ZDROWIA OJCA ŚW. 
NIEPOKOJĄCY. 

Rzym, 15 czerwca. (PAT). Jak podaje 
dzisiejszy „Brillanti“, stan zdrowia Ojca św. 
wzbudził w sierach watykańskich poważny 
niepokój. Papież cierpi na ostrą formę arte- 
rjoskłerozy, nie znosi widoku lekarzy i nie 
chce przerywać stałych swych zajęć i nu- 
żących codziennych audjencji. Podobno pa- 
pież sam ustalił swój system leczenia, po- 
legający jedynie na dłuższych niż dawniej 
spacerach po ogrodach watykańskich, gdyż 
jako dawny zapałony alpinista jest zdania, 
że tylko długie przebywanie na świeżem 
powietrzn może wrócić mu zdrowie. Poza- 
tem papież usunął ze swego menu wino, 
zastępując je piwem. Pisma nie powtórzyły 
tej wiadomości, której sprawdzenie jest nie- 
zmiernie utrudnione. 

DRAŻLIWA SYTUACJA W PROCESIE 
DONIECKIM. 

Moskwa, 15 czerwca. (PAT). W pro- 
cesie szachteńskim wytworzyła się wyjąt- 
kowo drażliwa sytuacja, albowiem sąd i pro- 
kurator związani Są uroczystem oświadcze- 
niem Kalinina ʻo niewinności firm niemiec- 
kich; zaś inżynierowie i technicy Zasiada- 
jący na ławie oskarżonych wysuwają raz 
po raz ciężkie zarzuty przeciwko firmom 
niemieckim. Według zeznań złożonych przez 
inż. Brałanowskiego, firmy niemieckie nie- 
tylko subwencjonowały sabotaż na terenie 
donieckim, lecz takze sabotowały pod wa- 
runkiem, że zakup maszyn uczyniony Zo- 
stanie u odnośnych firm. Ponieważ akcja 
sabotażowa w kopalniach polegału między 
innemi na psuciu maszyn, przeto uczciwość 
firm niemieckich została zakwestjonowana. 


TIENTSIN ZAŚCIELONY TRUPAMI. 
Wiedeń, 15 czerwca. (PAT). Według 
doniesień z Tientsinu, ulice miasta są za- 
ścielone trupami skutkiem bombardowania. 
Miasto jest strzeżone przez wojska fran- 
cuskie, amerykańskie i japońskie. 


Gospodarstwo domowe w Niemczech 
pod publiczną kontrolą. 


Prasa niemiecka podnosi obecnie głos 
protestu przeciw projektawi ustawy o służ- 
bie domowej, pozostałemu w spadku ro po- 
przednim rządzie Rzeszy, ustawy, która pod 
ciąga tę służbę pod przepisy prawa przemy- 
słowegc. W myśl tego projektu, organa pa: 
licji przemysłowej miałyby brawo każdego 
czasu zjawić się w każdym domu i stwier- 
dzać waiunki życiowe służly domowe) 
i sposób obchodzenia się z nią. Znamiennem 
jest też postanowienie projektu, że w razie 
ciąży siużącej, nie można od niej wymagać 
żadnej pracy w Ciągu 4 tygodni przed i dwa 
tygodni p» rozwiązaniu. 

"rasa podnosi, że te przepisy przyniosą 
raczej szkodę służbie domowej, która z tru- 
dem będzie mogła znaleść zajęcie, albowiem 
wiele gospOdyń zrezygnuje raczej z pomocy 
służby, niż narazi się na przykre wizyty 
kontrelerów i usługiwaric służącej przez 6 
tygodni w czasie jej ciąży. Z. 
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KALENDARZ 


Rz.-kat. Benona b. 
Gr.-kat. Łukiljana 


Wschód słońca g. 3 m 15 


Zachód „ g. 19 m 58 
Sobota | DŁ dn. 16g. m 43 | 
|. o sj 


TEATR WIELKI, 


Sobota 16 b. m. o 3.30 pop. „Dr. Julja Szabo“. 

Sobota 16 b. m. „Daleka Księżniczka“ — pre- 
mjera. 

Niedziela 17 b. m. o 3,30 popoł. „Gra miłości 
i Śmierci. 

Niedziela 17 b. m. o 7.30 wieczór. „Daleka 
Księżniczka”, 


TEATR NOWOŚCI, 
Sobota, 16 b. m. „Doly“. 


Niedziela 17 b, m. o 3.30 popoł. „Młodość 
w, maju“. 


Niedziela 17 b. m. © 8 wiecz. „Dolly“, 


Miejskie Muzeum przemysłu artystycznego 
we Lwowie (Hetmańska 20) urządza we wrześniu 
1928 r. Kurs rysunków odręcznych i technicz- 
nych dla rzemieślników. Opłata za kurs po 30 
zł. Kursy będą się odbywać w godzinach wie- 
czornych od godz. 18_.21. Zarząd Muzeum 
przyjmuje wpisy! oraz udziela informacji (opłata, 
program) w Kancelarji Muzeum ‘(Hetmańska 20) 
w godzinach od 11 — 13. 

Placówka spółdzielcza lekarska. Myśl stwo- 
rzenia spółdzielni zawodowej dla lekarzy, która 
niedawno powstała wśród miejscowych lekarzy, 
weszła w stadjum realne. Dnia 11 bm. ukonsty- 
tuuwała się Rada nadzorcza nowej instytucji 
„Spółdzielni lekarskiej we Lwowie“ wybierając 
prezesem prof, Ostrowskiego a tegoż zastępcą 
prof. Cieszyńskiego. Zgłoszenia przystąpienia 
przyjmuje listownie i wyjaśnienia udziela skar- 
bnik Izby Lekarskiej, Zyblikiewicza 23. 

Kurs wakacyjny fizyko-matematyczny dla 
nauczycielstwą szkół powszechnych we Lwowie 
odbędzie się od dnia 3 do 28 lipca 1928 r, stara- 
niem Rady Szkolnej Powiatowej we Lwowie ko- 
sztem nauczycieli (lek) zgłoszonych z ośmiu po- 
wiatów. Zgłoszeni pp. nauczyciele (lki) mają na- 
desłać bezwłocznie wypełnione karty wpisowe 
i połowę opłaty tj. 20 zł. pod adresem: Rada 
e Powiatowa we Lwowie ul. Karmelicka 

Miejski Komitet Opieki Pozaszkolitej zawjaą- 
damia, że dnia 19 b. m. o godz. 6-tej w sali 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycznego 
ul, Hetmańska, odbędzie się doroczne zebranie 
sprawozdawcze, ma które zaprasza dyrekcje 
szkół i przedstawicieli Kół rodzicielskich. 

Nowa agencja pocztowa. Z dniem 1 lipca 
1928 uruchamia się w miejscowości Kudryńce po- 
wiat Borszczów agencję pocztową wë wszyst- 
kich działach służby pocztowej, Z tego powođu 
przydziela się gminę Kudryńce i przysiółek Zie- 
łona do miejscowego, zaś gminy Michałówka, 
Paniowce, Zawale i przysiółki Miynówka, Soko- 
tów do zamiejscowego okręgu doręczeń tej agen- 
cji wydzielając je równocześnie z zamiejscowego 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Mielnicy. 

Nowy urząd pocztowy, Z dniem 20 czerwca 
b. r. uruchamia się w. Stanisławowie przy ulicy 
Kołłątaja |. 18 urząd pocztowy i telegraficzny 
Stanisławów 3 jako urząd wyłącznie nadawczy 
w dziale poczty i P, K. O. oraz jako stacja tele- 
graficzna z urządzeniem telefonicznem do przyj- 
mowania telegramów, i przeprowadzania roz- 
mów telefonicznych zapomocą publicznej mówni- 
cy! telefonicznej. 


Stypendja im. Marszałka Piłsudskiego. 
Śląska Rada Wojewódzka przyznała ma o- 
statniem posiedzeniu jednorazowo 42 sty- 
pendja im. Marszałka: Piłsudskiego po 600 zł. 
rocznie, studentom wyższych uczelni pocho- 
dzącym z Województwa śląskiego. 

Sejmowa komisja morska pod przewo- 
dnictwem posła Zalewskiego (Z. L. N.) u- 
dała się dziś ma wybrzeże polskie. Komisja 
zwiedzi port w Tczewie, następnie w Gdy- 
ni. Pobyt komisji potrwa trzy dni. W wy- 
cieczce weźmie udział około 15 posłów 
wchodzących w skład komisji morskiej. 

Wycieczka inżynierów duńskich przy- 
była wczoraj do Gdyni. Wycieczka nadała 
telegram do Marszałka Piłsudskiego z wy- 
razami czci ii szacunku oraz żylczeniami po- 
wodzenia į rozwoju Polski na morzu , i po- 
dobną drugą depeszę ido Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zaś w telegramie do Mi- 
nistra Kwiatkowskiego życzenia z powodu 
rozbudowy portu w Gdyni. 

Katastrofa. Dnia 15 b. m. o godz. 7.57 
w warszawiskiej dyrekcji kolejowej pomię- 
dzy! stacjami Dąbrowa górnicza a Będzin 
miasto, pociąg pospieszny towarowy: naje- 
chat na pracujących na tonze robotników, 
przyczem 6 z nich zostało zabitych a 1 cięż- 
ko: ranny. 

Święto Łaikonika w Krakowie, Towa- 
rzystwo Miłośników Historji i Zabytków m. 
Krakowa, urządzające corocznie tradycyjny 
obchód Konika Zwierzynieckiego, urządza 
w r. b. święto: laikonika, który będzie sfil- 
mowamy. 

Hydropian utonął, Dziś hydroplam woj- 
skowy odlatujący do Pucka skutkiem de- 
fektu motoru roztrzaskał się i utonął w Wi- 
śle. Lotników: uratowano. 


Stosunki Meksykańskie. Z Meksyku donoszą, 
że w miejscowości Huatla burmistrz i 8 urzędni- 
ków miejskich zostało straconych przez władze 
wojskowe na podstawie telegramu, który rzeko- 
mo pochodził od ministra wojny i prez. Callesa. 
Dopiere po egzekucji okazało się, że telegram 
tet był falsyfikatem, 

Potentat filmowy w Paryżu. Przybył do 
Paryża Jesse L. Lasky, wiceprezes Paramount 
Famous Łasky: Corporation. Zdaniem Lasky'ego 
w ciągu 4—5 lat we wszystkich kinach na ca- 
łym świecie będą mogły byś już stosowane 
aparaty kinematograficzne, odtwarzające równo- 
cześnie z odbywającą się na ekranie akcja, od- 
powiednie dźwięki a nawet mowę ludzką. 

Emmeline Pankhurst, słynna  sułrażystką, 
matka czynnych działaczek na tereme ruchu su- 
frażystek Christabeli i Estelli, zmarła w Lon- 
dynie. 

B. cesarzowi niemieckiemu w hoidzie, Organ 
hr. Westarpa „Kreuzzeitung* zamieszcza z oka- 
zji 40-tej rocznicy wstąpienia na tron b. cesarza 
Wilhelma olbrzymi artykuł wstępny, w którym 
podnosi zalety i zasługi b, cesarza dla państwa 
i narodu. Artykuł ten kończy się zapewnieniem, 
że myśli i modlitwy monarchistów niemieckich 
w dniu tym będą się kierowały do Dern pelne 
wierności i pokory. 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do: 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 
Prenumerata zamiejscowa i miej- 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr. 


Kongres Eucharystyczny 
we Lwowie. 


Miasto nasze już wczoraj od wczesnego 
ranka pozostawało pod wrażeniem niezwy- 
kłego święta religijnego. Świątynie i gma- 
chy publiczne oraz prywatne z godziny na 
godzinę stroiły się w zielone festony, flagi 
o barwach Państwa i papieskich, oraz dy- 
wany. Wspaniale wygląda Bazylika Archi- 
katedralna, a nie ustępuje jej również i Ra- 
tusz lwowski. Mimo to, iż od czasu do cza- 
su słońce ukrywała się za chmury i padał 
gęsty deszcz, ulicami miasta przewalały się 
tłumy publiczności, wśród której zauważy- 
liśmy wiele osób, przybyłych z różnych 
stron Polski. 

Lwów w święcie religijne, odbywa- 
nem w jego murach, bierze udział gorący. 
Jako strażnica religji katolickiej i kultury za- 
chodniej, czuwająca od stuleci u wschodnich 
rubieży Rzeczypospolitej, wierna tradyciom 
przekazanym iej przez przodków, którzy z 
gorącą wiarą łączyli żarliwą miłość Ojczy: 
Zny —. wita dzisiaj z zapałem Prymasa Pol- 
ski, Orąz liczny zastęp książąt Kościoła i 
Wraz z dostojnymi tymi Gośćmi kaja się u 
stóp ołtarzy, by tam zaczerpnąć moc ducha 
i siłę wytrwania. 

Zawierucha wojenna i lata następne ob- 
niżyły pojęcie a moralności w szerokich 
warstwach społeczeństw. Polska pod tym 
względem wyjątku stanowić nie może 
i istotnie nie stanowi. Kongres Eucharystycz- 
ny lwowski ma więc przed sobą zadanie bar- 


dzo piękne i wzniosłe, które — da Bóg — 
spełni w całej rozciągłości. 

Pierwszy dzień Kongresu rozpoczął się 
od otwarcia Muzeum Diecezjalnego w Se- 
minarjium duchownem. Ks. Arcybiskup Twar- 
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chowski z delegacją oficerską, naczelnicy 
urzędów: prez. sądu Czerwiński, prez. Izby 
skarb. Polak, prez. Prok. Hamerski, staro- 
sta grodzki Reinlender, prezes kolei Prach- 
tel-Morawiański, prez. poczty Popowicz, 
insp. P. P. Nowodworski, senat Uniw. Jana 
Kazimierza z rektorem ks. Gerstmanem, im. 
Kuratorjum wizyt. Kwieciński, kurator Os- 
solinem ks. Lubomirski, im. Izby handl. 
przem. wiceprez. Hóflinger, prezes Kongr. 
kupieckiej Litwinowicz, prez. Dembowski, 
konsulowie Vautier i Stilip, starszyzna 
koła, reprezentanci sodalicji mężczyzn z in- 
teligencji pp. Walczak i Włodzimirski, dele- 
gacje Zjed. Chrześc. Tow. kobiecych z prez. 
ks. Lubomirską, Kat. Związku Polek z prez. 
Łukasiewiczową, delegacja kobiecej Orga- 
nizacji narodow., delegacja Związku O. L. 
i wiele innych. 

Gdy pociąg wjechał pod hałę dworca, 
orkiestra wojskowa zagrała hymn narodo- 
wy, kompanja honorowa  sprezentowała 
broń. Prymas przeszedł przed kompanią 
wojska i powitany został w salonie recep- 
cyjnym przez ks. Arcyb. Twardowskiego, 
poczem odpowiedział kilka słów podzięko- 
wania i wśród gromkich okrzyków: „Niech 
żyje!” — witany przez korporacje akade- 
mickie zeszedł z dworca. Na widok ks. Pry- 
masa nieprzeliczone tłumy, zebrane przed 
dworcem, wznosiły okrzyki na cześć Do- 
stojnego Gościa, który w towarzystwie ks. 
Arcybiskupa odjechał samochodem do mia- 
stą, witany entuzjastycznie pa drodze przez 
mnogie rzesze. 

Przed kościołem św. Elżbiety urządziła 
ks. Prymasowi bardzo licznie zebrana pu- 
bliczność burzliwą owację. Kościół św. El- 
żbiety prześlicznie ozdobiony. Przed kościo- 
łem brama, przybrana w festony zieleni, 
barwy narodowe i papieskie, rzęsiście jak 
i sam kościół oświetlona. 

Wieczorem ratusz tonął w świetle ty- 
sięcy lampek elektrycznych. 


OTWARCIE KONGRESU w ARCHIKA- 
TEDRZE. 

Do bardzo pięknie ozdobionej Archika- 
tedry, otoczonej szpalerem harcerzy, przy- 
jechał ks. Prymas o godz. 19.30 i udał się 
wśród trzymających w Katedrze szpaler 
Kadetów przed wielki ołtarz, obok którego 
usiadł na tronie. Przy wejściu Ks. Prymasa 
do Bazyliki, Lwowski Związek Towarzystw 
śpiewackich odśpiewał „Ecce Sacerdos”. 

Miejsca w presbiterjum zajęli przedsta- 
wiciele władz cywilnych i wojskowych, w 
stallach liczny kler z księżmi, Arcybiskupem 
Metropolitą hr. Szeptyckim,  Biskupami: 
Fryniewieckim, Wałęgą z T arnowa, Oko- 
niewskim z Peplina, Kubiną z Katowic i Sze- 
lążkiem z Łucka na czele, a kościół nie mógł 
pomieścić licznych rzesz wiernych. 

Senjor Biskupów polskich Ks. Biskup 
Fischer z Przemyśla odprawił nieszpery Z 
wystawieniem Przenajświętszego Sakramen- 
tu. W czasie nabożeństwa, okolicznościowe 
kazanie wygłosił Ks. Arcybiskup Twardow- 
ski, wspominając pamięć biskupów lwows- 
skich Jakóba Strzemię i Józefa Bilczewskie- 
ga, poczem po skończonych nieszporach u- 
dano się do kaplicy Jakóba Strzemię, celem 
oddania hołdu  relikwiom błogosławionego 
biskupa lwowskiego. 

Na tem 0 godz. 21 zakończono pierwszy 
dzień Kongresu Eucharystycznego. 


PROGRAM NIEDZIELNYCH UROCZY- 
STOŚCI. 

1. Godz. 4: Zakończenie adoracji nocnej 
Mszą św. t Komumją św. — 2. godz. 7. Msza 
św. cicha i Komunia: św., udzielana przez, ks. 
Biskupów w tych samych kościołach jak w 


dowski w pięknem przemówieniu określił; sobotę ramo. — 3. godz. 10: Msza św.. 


cele i zadania tej instytucji. O godz. 4 popoł.| polowa na boisku sokolem, 


odbyło się otwarcie 


bractwa adoracji Najśw. Sakramentu z Ża- 
kładzie Sacré Coeur. 


PRZYBYCIE KS. PRYMASA HLONDA. 


Tłumy pobożnych w uroczystym na- 
stroju podążyły na dworzec główny. Przed 
halą recepcyjną ustawiła się straż pożarna 
i oddziały policji, bliżej wejścia hali stanęły 
organizacje ze sztandarami, w westybulu 
szpaler utrzymywali korporanci. 

Na peronie oczekiwali Najdostojniejszego 
go Gościa najwyżsi przedstawiciele ducho- 
wieństwa, władz cywilnych i wojskowych 
oraz delegacje wszystkich orzanizacyj kato- 
lickich i społecznych. 


Na czele dostojników Kościoła stali: ks.| p 


Arcybiskup Twardowski, ks. Arcyb. Mrynie- 
wiecki, ks. Metropolita Szeptycki z mitra- 
tem Baczyńskim, dostoinicy kapituły, dele- 
gacie kleru zakonnego i świeckiego, im. Rzą- 
du wicewoj. Gronziewicz, im. miasta Kom. 
Strzelecki z wicekom. prof. Matakiewiczem 
i Frankowskim, im. wojskowości gen. Głu- 


odprawiona 


Wystawy prac Arcy-| przez J. E. ks. Prymasa Augusta Kardynała: 


Hlonda z kazaniem J. E. ks. Biskupa Sta- 
nisława Okoniewskiego i blogosławień- 
stwem apostolskiem. Śpiewa chór dzieci pod 
kierownictwem prof. Walentego Adamcza - 
ka z orkiestrą 40 pp. — 4. godz. 16: Proce- 
sja z kiścioła św. Elżbiety ma pl. Mariacki, 
ulicami Leona Sapiehy i Kopemika (w cza- 
sie procesji Śpiewają w kilku punktach chó- 
ry Związku Tow. śpiewackich); na pl. Ma- 
rjackim kazanie, błogosławieństwo N. Sa- 
kramemtem i rozwiązanie procesji; kapłani 
odprowakizą N. Sakrament do katedry. 


PROGRAM OBRAD KONGRESU. 

Dzisiaj a godz. 10 rano odbyła się uro- 
Czysta inauguracia w auli Uniwersytetu J. K. 
o powitaniu Kongresu przez JM. Rektora, 
przemawiali ks. Arcybiskupi Twardowski, 
ks. Prymas Hlond, przedstawiciele miasta, 
młodzieży: akademickiej, poczem  mastąpiły 
wykłady ks. Lisowskiego i ks. Nowackiego. 
Popołudniu odbędzie się posiedzenie sekcyj- 
ne, Na poniedziałek zapowiedziano obrady 
kapłanów w sali Seminarjum duchownego. 


Znamienny artykuł 
o położeniu Żydów w Polsce. 


W miesięczniku „Current History”, WY- 
dawanym przez nowoyorski dziennik „Ti- 
mes”, ukazał się artykuł p. t. „Zmiana poło- 
żenia Żydów w Polsce”, pióra W. Zucker- 
mana, londyńskiego korespondenta nowojor- 
skiego „Jewish Morning Journal”. Zucker- 
man stwierdza, że porażka prawicy i poraż- 
ka Żydów podczas ostatnich wyborów w 
Polsce, nie były niespodzianką. Nie zmienia 
to ważności faktu, który nie był przypad- 
kiem, ale obiawem ewolucyjnym, ważnym 
i znamiennym dla Polski obecnei. Zresztą 
obie te porażki są Ściśle ze sobą związane. 
Położenie Żydów w Polsce było zawsze nig- 
jako termometrem Sytuacji politycznej w 
Polsce, gdzie Żydzi są bardziej na społecz- 
ne i psychiczne zmiany czułym żywiołem, 
riż inne sfery i rasy. Wytłumaczywszy po- 
wody porażki narodowej demokracji, Zuc- 
kerman stwierdza, że zamach majowy był 
rewolucją przeciw rozszalałemu nacjonaliz- 
mowi, przeciw niedołęstwu i reakcji. Nie 
trzeba jednakże sądzić, że Polska stałą się 
nagle liberalną i postępową. Nastąpił tam, 
jak zresztą w całej Europie, zwrot na lewo, 
mimo to jednak większość Sejmu i więk- 
szość Narodu jest jeszcze konserwatywna. 
Konserwatyzm ten jednak jest zdrowszy, 
wykwintniejszy, bardziej idealistyczny. W 
Polsce nie miało tnieisca zdruzgotanie kon- 
serwatyzmu, ale jego reorganizacja, a to 
m. in. wpłynęło bardzo na stosunki żydow- 
skie. Zydzi ponieśli porażkę, bo się podzielili 
na frakcje. Rozpadniecie się solidarnego fron- 
tu żydowskiego, jest jednakże skutkiem, a 
nie przyczyną tego, co zaszło. A stało się 
to dlatego, że położenie Żydów w Polsce 
zmieniło się od chwili obięcia rządów przez 
Marszałka Piłsudskiego. Aczkolwiek poło- 
żenie to wiele jeszcze pozostawia do życze- 
nia, to jednak jest ono stokroć lepsze, niż 
było za czasów regime'u antysemickiej N. D. 
Jakiekolwiek są usterki regime'u Marszałka 
Piłsudskiego, faktem jest, że zniósł on anty- 
semityzm, jako część programu rządowego. 
Rząd obecny uczynił nawet wysiłki, aby 
uczynić zadość niektórym szkolnym i kultu- 
ralnym żądaniom Żydów. Ekonomiczne utru- 
dnienia, czynione Żydom, nie zostały jesz- 
cze usunięte całkowicie, ale zgoła inny duch 
W kwestiach: żydowskich powiał w sferach 
rządowych. Zydów traktuje się dziś w Pol- 
sce jak wszystkie inne mniejszości: surowo, 
ale bez pogardy. I to właśnie było powodem 
rozłamu wśród Żydów. Gwałtowny antyse- 
mityzm, który królował na łamach polskiej 
prasy przed pięciu laty i który właśnie był 
powcdem zjednoczenia Żydów w ówczes- 
nych wyborach, teraz zniknął. Przewrót ma- 
jowy tchnął w kraj innego, lepszego ducha. 
Stronnictwa żydowskie, które, jedno po dru- 
giem, odpadały od Bloku żydowskiego, czy- 
niły to w przekonaniu, że Żydzi muszą zająć 
życzliwsze stanowisko wobec Rządu Mar- 
szałka Piłsudskiego, niż wobec rządu naro- 
dowej demokracji. Niebezpieczeństwo, za- 
grażające Żydom, zniknęło i dlatego Blok 
żydowski się rozpadł, a naturalną rzeczy 
koleją społeczne życie Żydów, drogą ewolu- 
cii, dzielić się poczęło według klasowych 
i osobistych interesów. Nie jest to żadna 
tragedja dla Żydów. Wprost przeciwnie, jest 
to daleko zdrowszym objawem społecznego 
życia żydowskiego, niż poprzednia, bez- 
względna solidarność Żydów. Dowodzą te- 
zo przedewszystkiem zmiany, które cbecnie 
dokonują się w wewnętrznem życiu społecz= 
ności żydowskiej w Polsce. W, miarę, jak 
usiępował ostry antysemityzm, znikało ta- 
kże Separowanie się Żydów od Polaków. 
Mur nieporozumień i żalów wzajemnych za- 
czął rozpadać się w gruzy. Podobnie, jak w 
innych państwach zachodnich, Żydzi polscy 
zaczynają okazywać chęć porozumienia się. 
a nawet zaasytmilowania. Żydzi polscy dziś 
coraz częściej mówią po polsku i czytają 
polskie gazety i książki. Liczba pism żydow- 
skich, wydawanych po polsku, wciąż wzra- 
sta, a wydawanych w żargomie, maleje. Co- 
raz więcej dzieci żydowskich przechodzi ze 
szkół żargonowych i hebrajskich do szkół 
polskich. Równocześnie żądania zupełnej na- 
rodowej autonornii, o które Żydzi dawniej 
tak zajadle walczyli, a które Polacy tak za- 
jadle zwałczali, słabną, a nawet wykazują 
tendencje ku zupełnemu zniknięciu. 
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1 ustawowe zabezpieczenie Bibljoteki 
Jaieliońskie 


W sprawie Biblioteki Jagiellońskiej w 
Krakowie i Bibljoteki Narodowej w Warsza- 
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wie, odbyła się w Warszawie konferencja 
grupy posłów B. B. W. R., należących do 
Komsiji oświatowej z  przedstawicielami 
Świata bibljotekarsko - naukowego. W kon- 
ferencji, której przewodniczył poseł Jędrze- 
jewicz, wzięli udział naczelnik Wydziału Bi- 
bliotek Ministerstwa Oświaty, Stefan Dem- 
by, dyrektor Centrali Bibljotek wojskowych, 
ppłk. Łodyński, delegat Towarzystwa Przy- 
jaciół Bibljoteki Jagiellońskiej, dr. Aleksan- 
der Birkenmajer z Krakowa oraz posłowie: 
Marian Dąbrowski, dr. Dyboski, prof. Krzy= 
żanowski, płk. Maciesza, Fochmarski i Bir- 
kenmajer. 

Po referacie posła Pochmarskiego i fa- 
chowych wywodach ppłk. Łodyńskiego, dr. 
Birkenmajera i dyr. Dernbego oraz uwagach 
prof. Krzyżanowskiego, dr. I['yboskiego i płk. 
Macieszy, przyjęto zgodnie zasadę, dążyć do 
ustalenia w odpowiedniej prawnej formie 
rozgraniczenia z zakresu działalności Bibljo 
teki Narodowej i Bibljoteki Jagiellońskiej w 
tym kierunku, aby Bibljoteka Narodowa za 
główne swoje zadanie wzięła skupienie ca- 
łokształtu literatury nowoczesnej, począw- 
szy od r. 1680, zaś Bibljoteka Jagiellońska 
kompletny całokształt literatury dawniejszej 
aż do r .1918. Dla zabezpieczenia powyższej 
zasady, uznano za potrzebne wniesienie do 
Sejmu projektu osobnej ustawy o Bibljotece 
Narodowej. 

Projekt odnośny statutu, przystosowa- 
nego do powyższej zasady, przyrzekł naczel- 
nik Demby przedłożyć do zapoznania się za- 
interesowanym sferom naukowo - bibljote- 
karskim i sejmowym, poczem projekt tego 
statutu będzie przedłożony Radzie Ministrów 
do zatwierdzenia. 


DE TAAA POWY ZCRACJĄ 


Dom Ludowy w Warszawie. 


Na Zamku, w obecności P. Prezydenta 
Rzplitej oraz P. Prezydentowej, odbyło się 
posiedzenie Stowarzyszenia Domu Ludowe- 
go w Warszawie. 

Sejm poprzedni w spuściźnie po sobie 
zostawił m. in. niewykonane dwa projekty. 


a mianowicie: projekt budowy świątyni 
Opatrzności, oraz projekt budowy Domu 
Ludowego. 


Na temat budowy Domu Ludowego od- 
było się w swoim czasie zaledwie jedno po- 
siedzenie, poczem sprawa utknęła na mar- 
twym punkcie. Obecnie, dzięki inicjatywie 
czynników rządowych, zw. zawoduwych 
oraz prezydenta miasta, inż. Słomińskiego 
ib. prezydenta m. Warszawy, Jabłońskiego, 
idea budowy Domu ruszyła z miartwego 
punktu. 


Robotnicy drogą groszowych składek 
zaczęli zbierać fundusze, z czego zebrano 
około 35.000 zł. Drogą zapisów legatów itp. 
zebrano około 300.000 zł. Rada miejska ofia- 
rowała 50.000 zł, Rząd 40.000 zł. oraz Min. 
Pracy i Opieki Społecznej na prowadzenie 
kancelarii 9.000 zł. Rozpisano konkurs na 
budowę Domu, zatwierdzając projekt najda- 
lej idący. 


Przyszły Dom Ludowy ma na celu do- 
starczanie szerszym sierom naszego społe- 
czeństwa siedziby, w której robotnik po ca- 
łodziennej, mozolnej pracy, znalaziby godzi- 
wą rozrywkę i mógł udoskonalić swą wiedzę 
i ćwiczyć swe ciało 

W tym celu w przyszłym Domu Ludo- 
wym ma być wybudowana sala teatralna, 
obliczona na 2.400 osób, pomieszczenie na 
uniwersytet ludowy, sale gimnastyczne, pły- 
walnie, sale odczytowe i t. p. 

Fundamenty Domu obliczone są na budo- 
wę 12-piętrowego budynku, jednak ze wzglę- 
du na brak funduszów, obecnie ma być wy- 
budowany: jedynie dom 6-piątrowy, przy- 
czem na 4, 5 i 6 piętrze znaidą pomieszcze- 
nie Związki zawodowe. 


Piśmiennictwo. 


Andrzej Strug: „Fortuna kasjera Śpie- 
wankiewicza”, Powieść.  Warszawa—Kra- 
ków 1928. Wydawnictwo J. Montkowicza. 


Kiedyś, w chwili wyjątkowego przemę- 
czenia mózgu, wpadła mi do ręki powieść 
„Tajemnica Nalewek“. Lektura jej stała się 
dla mnie wypoczynkiem; nie wymagała ami 
skupienia myśli, ani zastanawiania się nad 
zdrowym sensem i logicznem czy nielogicz- 
nem powiązaniem faktów. Nie wiem dla 
czego „Tajemnica Nalewek” przypomniała 
mj się podczas czytania „Fortuny kasiera 
Śpiewankiewicza”, Ubliżyłbym Strugowi a 
sam marazidbym się na śmieszność, gdybym 
obie powieści ii obu autorów sprowadzał do 
wspólnego mianownika. Tam było maślado- 
wnictwo obcych tuzinkowych wzorów t. zw. 
literatury „zeszytowiej'; tutaj — wielki ta- 
lent pisarski. Że zaś Swrug postanowił napi- 
sać powieść filmową, pełną sensacyjnych 
powikłań, mieprawdopiodobnych spotkań, to 
już jego dobra, a nieprzymuszona wola. 
I może właśnie ta charakterystyczna cecha 
„Śpiewankiewicza* wywołuje z przeszłości 
„Tajemmicę Nalewek”. 


Ktoś, lubuiący się w wszelkiego rodza- 
ju nadzwyczainościach, przeczyta powieść 
Siruga z miekiamanem zainteresowaniem. 
Autor puścił cugle fantazji i mie cofnął się 
przed najryzykowniejszem bodaj powiąza- 
niem momentów o wysokiem napięciu. Jako 
pisarz rutynowany, nie załamał się w matę- 
żeniu karkołomnych komplikacji, postać zaś 
bohatera: powieści pogłębił psychologicznie, 
malując rozterkę duchową kasiera, który po 
latach surniennej pracy; stat się złodziejem 
bankowym, z niezwykłą plastyką. Sympa- 
tji dlań nie zdobył, choć istnieje splot sytua- 
cji, który nawet dła zbrodniarza: zniewala 
ludzi najuczciwszychi; raczej ośmieszył go, 
stwarzając tyip groteskowy. Widocznie jed- 
mak taki, a nie inny, był zamiar Struga. Ce- 
lm dopiąń niezawodnie. Tło: powieści, figury 
drugoplanowe, przewodnia myśl autora, 
wiążą się w całość, która wyciska na dzie- 
le Struga piętno barklzo wybitne i orygi- 
nalne, — mre, — 
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ZE ŚWIATA. 


NAJSTARSZY KLUB NA ŚWIECIE. 

Takim nestorem wszystkich klubów na 
świecie jest angielski Whites-Club, założony 
na początku XVH w. i istniejący bez przer- 
wy aż do dnia (dzisiejszego. Nazwę swoją 
wziął tem klub od nazwiska swego założy- 
ciela i pierwszego prezesa. Obecnie klub ten 
cieszy się dobra reputacia, i jest miejscem ze- 
brań ludzi statecznych i poważnych, był 
jednak czas, że się w klubie zbierali najna- 
miętniejsi gracze, którzy korzystali z, lada 
sposobności, by robić zakłady: i puszczać 
się na wszelkiego rodzaju hazardy. Kronika 
klubowa opowiada, że pewnego razu daden 
z członków: umarł nagle w chwili gdy prze- 
stępował: progi klubu. Momentalnie koledzy 
jego podzielili! się na dwie grupy, jedną, Któ- 
ra dowodziła, że człowiek ten żyje jeszcze 
i drugą, która była przeciwnego zdania. I 
naturalnie przyszło do zakładów, do szalo- 
nych zakładów, jakby chodziło po prostu 
o konia na wyścigach. Gdy ktoś zawołał le- 
karza, podniosły się gwałtownie głosy pro- 
testu, dowodzące, że interwencja lekarska 
może przeważyć szanse strony przeciwnej. 
Whites-Cłub był też w swoim czasie istną | 
galerją największych oryginałów, Członkiem | 
klubu byt np, lordi Allen, który tak lubił ha-| 
łas uliczny Londynu, bez którego mie mógł, 
zasnąć, że gdy: wyjeżdżał kdo swego: mająt- 
ku, wynajmował zawsze kilka ciężkich wo- 
zów, które mu towarzyszyły, a których je- 
dynem przeznaczeniem było jeżdżenie tam i 
Z powrotem przez całą) moc pod oknami jego 
sypialni, 
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CIA. 

Popularny i ceniony artysta filmowy 
Glenn Tryon, nie miał z. początkiem swojej 
karjery! szczęścia, Zmuszony, był bowiem 
grać w różnych drugo fi trzeciorzędnych wy- 
twónniach i tylko w farsach i komedyikach. 
Napróżnio przez 3 lata walczył z losem, ma- 
rząc 0: dostaniu się do Universal City. Pew- 
nego razu spotkał się przypadkowo z Car- 
lem Laemmle, prezesem tej wielkiej wytwór- 
mi i prosit go o przyjęcie ido jego zespołu 
artystycznego, jednak bezskutecznie. 

Wi parę miesięcy po tem spotkaniu o- 
trzymał zupełnie niespodzianie list z Univer- 
sal City z propozycją engagement do roli 
tytułowej w wielkim obrazie „Painting the 
Town”, na warunkach niezmiernie korzyst- 
nych, Glenn Tryon nie posiadał się z rado- 
ści. Nareszcie i jemu uśmiechnęło się szczę- 
ście. Wtem spojrzał mimowoli ma wiszący 
kalendarz — 1 kwietnia — Prima Aprilis, 
tradycyjna data wszelkich kawałów i żar- 
tów. Napewno ktoś ze znajomych wziął go 
na kawal i przysłał podnobiony kontrakt do 
podpisania, pomyślał, Nie było jednak czasu 
ną rozmyślania, gdyż posłaniec czekał na 
odpowiedź. Po krótkotrwałym wahaniu, 
przyszedł Tryon do wniosku, że podpisac, 
nic ostatecznie nie traci, bo: a nuż — prawda? 
I rzeczywiście po paru amach otrzymał 
wezwanie do wytwórii, Celem odebrania 
kopii scenarjusza i wskazówek do przygoto- 
wania się do roli, która też utorowała niu 
drogę do dalszej sławy. 
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STULECIE PIERWSZEGO WYPADKU 
KOLEJOWEGO. 

Pierwszy wypadek kolejowy, który za- 
motowały kroniki, zlidarzył się 4 czerwca 
1828 roku na angielskiej linii kolejowej, te- 
czącej Londyn: z Liverpoolem. W pobliżu Li- 
verpoolu zginął właśnie wtedy pod: kołami 
pociągu jeden z członków Izby gmin, nie- 
jaki [Tlasquison. Wypadek ten wywo- 
łał w Anglji powszechną konsternację, dzien- 
miki zaś rozpisywały się szeroko na ten te- 
mat, Wywiązała się nawet między gazeta- 
mi polemika, czy mie byłoby wogóle wska- 
zaniem wydanie zakazu budowania kolei. 
Takie zaś poważne czasopismo, jak „Edin- 
burghi Review”, we wstępnym artykule, po- 
święconym temu wypadkowi i Śmierci de- 
putowamego  Hasquisona,  wiprost wtedy 
oświadczyło : „Niepodobna pozwolić na to, 
by setki ludzi bezmyślnie wsiadały do wa- 
gonów i pędziły 2 szaloną szybkością 25 ki- 
lometrów na godzinę”, 


Tygodniowa bibljograja regjonali 


z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
oprachwana przez 
Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 8 do 14 
czerwca 1928 r. 


1) Bachmann Alfred: Bibljografia ludo- 
znawcza za lata 1925—1927. Lwów 1928. Nakł. 
Tow. Ludoznawczego (Druk. IL, Wiśniewskiego) 
8-0, str. 18, 

Bibljografja polskich druków lwow- 
skich XVI—XVII wieku, (wstęp nap. Rudolf Ko- 
tula) Lwów 1928. Nakł, Tow. Miłośników Książki 
oraz Koła Bibljotekarzy Polskich we Lwowie. 
(Druk, Zakł. Narodowego im. Ossolińskich). 8-0. 
str. VH, 142, 2 nlb. 

Bigo Tadeusz: Prawo administracyjne pol- 
skie, zeszyt 7-my.. Postępowanie administracyi- 
ne. Policja państwowa. Wedle stenogramu wy- 
kładów uniwersyteckich wydał dr. Juljusz Rod- 
kowski. Lwów 1928, fo, str. 175, 5 nlb. (Kursa 
przygotowawcze do egzaminów Í rygorozow 
prawniczych „Delta*), 

Fischer Adam: Zakład Narodowy imienia 
Ossolińskich. Zarys dziejów. Lwów 1927. Nakł. i 
druk. Zakł. Nar, im. Ossolińskich. 8-0, str. 120 
2 mb. 


Fritz Józef: Księgi lekarskie w lwowskich 
zbiorach XVI/XVII wieku, Lwów 1928. Nakł. i 
druk. „Drukarni Polskiej”, 8-0, str. 31, 

Gubrymowicz Bronisław: Józef Maksy- 
miljan Ossoliński. Człowiek i pisarz. Lwów 41928 
Nakł. i druk. Zakł. Nax. im, Ossolińskich. 8-0, str. 
93, 1 nib. 

Iausnerowa Marja: Zielone okiennice. 
Lwów, 1928. Druk. i Nakł, Lud. Spółki Tow. 
Wyd. 8-0, str. 143. 


Katalog wystawy książki lwowskiej he- 
brajskiej i zabytków sztuki żydowskiej. Lwów 
1928. (Druk. I, Jaegera) 8-0, str. 23, 22 w numer. 
hebrajsk. 

Kochanowski Jan: Dryas Zamchana. 
Podobizna autografu, przechowanego w Bibljo- 
tece ordynacji Zamoyskiej, („Wydał dr. Witold 
Ziembicki. Lwów 1928. (Druk, Zakł. Nar. im. 
Ossolińskich) 4-i, str. 15 nlb. = 

Mańkowski Tadeusz: Dzieje gmachu 
Zakładu Narodowego imienia Ossolińskich. Lwów 
1928. Nakł. i druk, Zakł, Nar. im. Ossolińskicii. 
8-0, str. 134, 2 nlb. 

Muzeum, Czasopismo poświęcone spra- 
wom wychowania i szkolnictwa. R. 43. zesz. 2, 
1928, 8-0, str. 97—192. Lwów [i i.} 1928, Książni- 
ca - Atlas, 

Parandowski Jan: Ossolineum 1827 -- 
1927.. (Lwów 1928) Nakł. i druk. Zakł. Nar. im. 
Ossolińskich). 8-0, str. 12, 

Rocznik Zakładu Narodowego imienia 
Ossolińskich pod red. Ludwika Bernackiego T. I. 
i II. 1927 i 1928. Lwów 1928. Nkł. i druk, Zakładu 
Nar. im. Ossolińskich. 8-0, str. VIII. paginacja 
różna, 

Saxby L B.: Kształcenie 
Studjum psychologiczne. Przeł. I. Pannenkowa 
Lwów [i i] 1928. Książnica - Atlas, 8-0, str, 2U2, 
1 nlb. (Bibljoteka przekładów dzieł pedagogicz- 
nych T. 7). 

Sprawozdanie Kuratorium Opieki nad 
zabytkami sztuki żydowskiej przy żydowskiej 
gminie wyznaniowej we Lwowie 1928. Lwów 
1928. Druk. Ign, Jaegera, 8-0, str. III. 28. 

Srokowski Stanisław: Jak lud polski 
wchodził w Polskę. Tarnopol 1928. Nakł. Tow. 
Szkoły Ludowej w. Tarnopolu. Druk. św. Wojcie- 
cha w. Poznaniu, 8-0, str. 71. g 

Wisłocki Władysław Tadeusz: Kongres 
słowiański w r. 1848 i sprawa polska. Lwów 
1927. Nakł. i druk. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 
8-0, str. 227, 8 tablic. (Odbitka z Rocznika Zakł. 
Nar. im. Ossolińskich T. I. 1927). 


W yciąg historii powszechnej z uwględnie- 
niem historji kultury. Cz. I. Historja starożytna. 
Wyd. Il-gie. opr. dr. J. S. Lwów 1928. Sp. Wyd. 
„Vita“ (Druk. Bednarskiego) 8-0, str. 96. 

Ustawy, Zakładu Narodowego imienia 
Ossolińskich ustawy, przywileje i rzeczy dziejów 
jego dotyczące zebrał į wydał W. Bruchnalski. 
Lwów. 1928. Nakł. i druk. Zakł. Nar. im. Ossoliń- 
skich. 8-0, str. XXXII. 748, 1 nlb. 

Zaturski Zbigniew: Pytania 1 odpowiedzi 
z literatury polskiej. Lwów 1928. Sp. Wyd. 
„Vita“ (Druk. Bednarskiego) 8-0, str. 160. 

Tobyłewycz I: Poływoda. Komedija na 
4 diji, Lwiw; — Ternopil [1928] Druk. J. Gełłasa 
w Terebowli, 8-o, str. 42. (Podilska Teatralna 
Bibljoteka). 


postępowania. 


Warunki pobytu 


w uzdrowiskach. 


Inowrocław. Taksa kuracyjna za sezon 
od pojedyńczych osób 20 zł., dalsi członko- 
wie płacą 12 zł., dzieci i służba 8 zł.; urzę- 
dnicy, oficerowie i nauczyciele 10 zł.; leka- 
rze i dziennikarze zwolnieni od taksy. Po- 
koje 2.— do 7.— zł. dziennie, utrzymanie 10 
do 12 zł. dziennie od osoby. Kąpiele 2.50 do 
6 zł. 


Sytuacja w amerykańskim przemyśle anto- 
mobilówym, 


Połączenie dwóch wielkich firm automo- 
bilowych: Dodge Brothers i Chrysler stwa- 
rza w amerykańskim świecie przemysłowym 
zupełnie nową sytuację. Obecnie bowiem po- 
za kilkudziesięciu pomniejszemi fabrykami 
automobilów, przemysł ten koncentruje się 
w trzech olbrzymich konsolidacjach. Chrys- 


ler Dodge (kapitał 500.000 dol.), General Mo-| 


tors Corporation, do której należą fabryki 
samochodów Chevrolet, Buick, Cadillac, 
Lasalle, Oakland i Pomtlac (kapitał przeszło 
miliard dolarów) i wreszcie Ford, wytwarza- 
jący Fordy i Lincolny (akcje są w rękach 
rodziny Forda i nabyć ich nie można — ka. 
pitał sięga prawdopodobnie biliona). Około 
50 pomniejszych fabryk znajduje się poza 
obrębem tych olbrzymich trzech konsolida- 
cyi. Firmę Dodge nabył przed kilku laty Cla- 
rence Dillon i zapłacił za nią gotówką 165 
mili dol. Obecnie odsprzedał ją Chryslerowi, 
jak mówią na Wali Street, z zyskiem 25 milj. 
dol. Ciekawym jest fakt, że Dillon i Chrysler 
poznali się po raz pierwszy w życiu przed 
dwoma tygodniami na  jakiemś śniadaniu. 
Wywiązała się rozmowa, której wynikiem 
była ogłoszona niedawno konsolidacja tych 
firm — wszystkie zatem trudne i długie for- 
malności załatwione zostały w przeciągu 14 
dni. Jak słychać, trzy wyżej wymienione 
grupy starać się będą o wciągnięcie w swe 
orbity pozostałych firm samochodowych, 
w walce o pierwszeństwo na tynku amery- 
kańskim. Będzie to walka między Fordem, 
Roskobem (prezydentem General Motors) 
i Chrysierem. 


Sprawy gospodarcze, 


Wystawa Przemysłu Sportowggo i Targi 
Automobilowe. Pomimo całego szeregu trud- 
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mości jakie spotykał Polski Komitet Olimpij- 
ski na drodze do zrealizowania zamierzonej 
przez, niego Wystawy Przemysłu Sporto- 
wego i Targów  Automobiłowych, zamiar 
ten przybrał ostatecznie konkretną formę i 
wspomniana Wystawa oraz Targi odbędą 
się nieodwołalnie w okresie old 7—22 lipca 
b. r. w yarku Łazienkowskim w obrębie i na 
terenie Stadionu Towarzystwa _ Międzyna- 
rodowych Konkursów Konnych, Nie wątpi- 
my, że Świat przemysłu, którego wytwór- 
czość związana jest ze sportem poprze tę 
inicjatywę ze względu na sympatyczny cel 
imprezy oraz na dobrze zrozumiany: interes. 
Reprezentacyjny charakter Wystawy i tra- 
dycje konkursów hippicznych ściągną za- 
pewne liczne rzesze zwiedzających i osób 
zainteresowanych, co przyczyni się do sze- 
rokiej reklamy wytworów naszego pnzemy- 
słu sportowego, mprzysparzając zarazem 
Polskiemu Komitetowi Olimpijskiemu fundu- 
szów przeznaczonych na opłacenie kosz- 
tów polskiej ekspedycji sportowej ido Am- 
sterdamu na Igrzyska IX Olimpiady Z wiel- 
kim uznaniem należy podkreślić w tym wy- 
padku życzliwe stanowisko Zarządu Mię- 
dzymarodowych Konkursów Konnych a prze 
dewszystkiem Kancelarii Cywilnej Pana 
Prezydenta: Rzeczypospolitej, która okazała 
Polskiemu Komitetowi Olimpijsktemu szero- 
kie poparcie udzielając zezwolenia na urzą- 
dzenie tej imprezy w reprezentacyjnym par- 
ku Łazienkowskim. Informacji udziela Za- 
rząd Wystawy Przemysłu Sportowego i 
Targów Automobilowych — Warszawa ul. 
Senatorska 19, tel. 524-19. 

Ceny zboża na rynku warszawskim spa- 
dają. Należy to przypisać przedewszystkiem 
dużemu przywozowi zboża. z zagranicy i 
akcji interwencyjnej Rządu, który dostarcza 
bez żadnych ograniczeń zboże młynom. Zna- 
czny wpływ na obniżenie cen wywiera też 
poprawa urodzaju. Ostatnio Centralne Tow. 
Rolnicze stwierdziło, że poprawa urodzaju 
zarysowuje się z dnia na dzień coraz wyra- 
źniej. Na rynku warszawskim jest obecnie 
nadmiar zboża ft na giełdzie zbożowo-towa- 
rowej żadnych większych transakcyj ostat- 
mio nie zawarto. Toteż ma rynku warszaw- 
skim zboże sprzedawane jest taniej aniżeli 
ma prowincji. Drobne partje żyta po 51—52 
zł. pszenicy 58 zł, mąki pszennej 4-zero 
92 zł, mąka żytnia 65 proc, 71—72 zł, za 
100 kg. 

Stan bezrobocia, Według danych Mim. 
Pracy stan, bezrobocia rw Polsce ma dzień 10 
czerwca wymosił 128.654 osób pozbawiónych 
pracy. W stosunku do początku czerwca 
bezrobocie zmniejszyło się o 2.800 głównie 
na Śląsku, w Łodzi, Piotnkowie, Częstocho- 
wie i Krakowie. 


e 
Z Giełdy. 
OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1928. y 
Pożyczka konwersyjna 66.50. Chodorów 172. 
Gazy wschodnie 25.00. Tesp 25.00, Bank Polski 
192,00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Zastój w obrotach giełdowych i pozagiełdo- 
wych. 

Z powodu zwiększonej podaży! 
zniżkuje w cenie. 

„Otręby, pszenne również spadły nieco 
cenie. 

Pozatem sytuacja bez zmiany. 

Tendencja z wyjątkiem owsa, lekko zniżko- 
wa, usposobienie spokojne. 

Żyto malopolskie ex 1927 690 gr. 47.00—47.75. 
Otręby pszenne netto bez worka 26.75-—27.75. 

Inne kursa bez zmiany, 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 15 czerwca 1928. 


żyto lekko 
Mig 
w 


Dolary St. Zjednoczon. 8:89 8:91 887 
Franki franc. == = —— 
Kopenhaga = —— —— 
Sztokholm —'— o= -=r 
Belgia 12456 124:87 124:25 
Holandja 35975 36065 358 85 
Londyn 43:52 4363 43:41 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryz 3505 35:14 34:96 
Praga 26:41:/, 26:48 26:35 
Szwajcarja 171:85 172:28 171:42 
Wiedeń 12541 125:72 125:10 
Włochy 46:92 47:04 46:81 
5°% pożyczka konwersyjna 67:00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 6200 

pożyczką kolejowa - = 10460 —-- 


pożyczka dolarowa 87:60 

dolarówka 90:00 —*— 9300 

8%, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9400 
B'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8%, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warsziwa, dnia 15 czerwca 1928. 


Bank Handl. 117:00 Węgiel 100:75 
Bank Pol, 19550 Pol. Nafta 31*50 b.k. 1927 
BankZw. Sp. Zar. 80:00 Lilpop Rau 37:25 
Kijewski 82'00 Ostrowiec B 125 121 
Spiess 16400 Pocisk 10:25 
Dąbrowa 82 Strachowice 61 
Siła i Swiatło 165 Borkowski 17:25 
Firlej 69:CO Spirytus 39:50 
GIEŁBA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 15 czerwca 1928. 
Bank Polski 193 Mydło 
Tohan 14 Sierszą d. 65:00 
Firiej 64:00 Chybie 84.25 
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, dnia 15 czerwca 1928. 
Amsterdam 286'17 kankvereln 24'U0 
Belgrad 12*485/, Bodenkredit 115:00 
Berlin 16955 Kreditanstalt 60 00 
Bruksela 9912 Anglobank 23:90 
Budapeszt 12370 Hipoteczny 90 00 
Bukareszt 4:33*/, Kompas 0:88 
Kopenhaga 190:85 Länderbank 35:50 
Londyn 34:64 Merkury 23:80 
Madryt 117:65 Unionbank —— 

NE 


Medjclan 37:33 Obrotowy — — 
N. Jork 70349 Kolej północna 1023 90 
Paryż 27:88 Zivnosteńska 11140 
Praga 21-011/, Czerniowce 64:00 
Sofja S'135 Austr. koł. p. 26-90 
Sztokholm 190:35 Kolej połudn. 14:50 
Warszawa 7953-7981 Goleszów — 7- 
Zurych 136:69 Cement 63 25 
Amerykańskie 706:90 Browary 128- 
Bułgarskie —— _Alpiny 41:99 
Niemieckie 16930 Berg u. Hatten  —— 
Francuskie 27:88 Krupp 10:75 
Włoskie 37:40 Poldi Hätte 14475 
.|Jugosłowiańskie 1244 Prager Eisen 32475 
' | Polskie —— Rima 130775 
Czeskie 20981/, Skoda 255 00 
Węgierskie —— _ Slersza 6:50 
Szwajcarskie 13635 Silesia 015 
Angielskie 34:531/, Zieleniewski 1485 
Holenderskie 285:84 Apollo 1/6'50 
Rumuńskie —-— _Fanto 10:55 
Belgijskie —— _ Karpaty 2050 
Renta majowa 070 Galicja 68-09 
Renta lutowa 0701 Nafta 38-40 
Renta koronowa  ——  Schodnica -— 
Dunaj S. Adria  —— Rakszawa 
Tureckie 4375 Bank Małop. —— 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 15 czerwca 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:41'/, 20:39*/, 
Londyn 25335 /5 25:33 
Nowy Jork 5:18:95 5:18:90 
Belgja 72:45 72:50 
Włochy 27:31 27:30 
Hiszpanja 86'372/, 8600 
Holandja 209:45 209:35 
Berlin 12400 124-00 
Wiedeń 73:02'/, 73:01 
Sztokholm 139'30 139-30 
Oslo 139:G0 13902 
Kopenhaga 13925 139:221/, 
Sofja 3:74, 3-741), 
Praga 15:37 15:38 
Warszawa 58-171/, 58-171/ą 
Budapeszt 190:6 90:54 
Białogród 9:13:25 9-131/, 
Ateny 6-791, 6:80 
Konstantynopo! 2:66, 2:66 
Bukareszt 3-20 3:18 
Helsingfors 13:081:, 13:08 
Buenos Aires = La: - 
GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, dnia 15 czerwca 1928. 
Londyn 124:20 _ Holandja 1026:50 
N. Jork 25:44 Praga 7540 
Belgja 35550 Rumunja 15:50 
Włochy 13400 Niemcy 608-75 
Szwajcarja 49025 Wiedeń 35800 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 15 czerwcą 1928. 
N. Jork 488:21 Niemcy 20:43 
Holandja 12-09:87 Szwajcarja 25:33 
Francja 124:19 Praga 16487 
Belgje ő4:94!/, Wiedeń 34:70 
Włochy 92:79 Warszawa 43 23 


Redaktor naczelny i odpowizdzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 

Ne. V. 616/28/3. Uchwała, Na wniosek Syn- 
dykatu Rolniczego S. A. w! Krakowiie Oddział we 
Lwowie, zarządza się postępowanie celem umo- 
rzenia niżej oznaczonych weksli które miały 
zaginąć i wzywa się posiadaczy tych weksli by 
zgłosili swe prawa do tychże i do dni 60-ciu, li- 
cząc od dnia ogłoszenia tego edyktu przedło- 
żyli temu Sądowi, W przeciwnym wypadku u- 
znałby Sąd, po upływie tego terminu, te weksle 
za umorzone i bez znaczenia. Oznaczenie papie- 
rów wartościowych weksli: dwu weksli nastę- 
pującej treści: „Lwów dnia 31 sierpnia 1925 na 
zł. 494.75. Dnia 15. X. 1925 zapłaci WPan za ten 
prima 'weksel na zlecenie nasze własne sumą 
złotych czterysta dziewięćdziesiąt cztery 75/100. 
Wartość w towarze į wstawi Pan na rachunek 
bez zawiadomienia. Dzierżawcy: Chrześcijańska 
Spółdzielnia rolniczo-handl. z ogran, odpow. pie- 
częć, dwa podpisy mp. Do Pana Leonarda Kin- 
tzego Pisarówka p. Dunajów Leonard Kintzi mp. 
płatny w Syndykacie rolniczym S. A. Oddział 
we Lwowie przy ul. 3 Maja L. 11, „A. Tergo 
„Dzierżawcy Chrześcijańska Spółdzielnia rolni- 
czo handlowa z ogr. odpowiedz. we Lwowie. 
Syndykat Rolniczy S. A. w Krakowie Oddział 
we Lwowie — dwa podpisy pieczęć. W eksel po- 
wyższy oznaczony był Nr. porz. wnioskodawcy 
4431. 2) „Lwów dnia 31 sierpnia 1925 na zł. 1000 
dnia 15. X. 1925 zapłaci WPan na ten prima 
weksel na zlecenie nasze własne sumę złotych 
tysiąci wartość w towarze i wstawi Pan na ra- 
chunek bez zawiadomienia, „Dzierżawcy, Chrze- 
ścijańska Spółdzielnia rołniczo-handłowa z odpow. 
ograniczoną we Lwowie pieczęć podpisy nieczy- 
telne mp. Do Pana Leonarda Kintzego Pisarów- 
ka p. Dunajów. Leonard Kintzi mp.“ A Tergo. 
„Dzierżawcy Chrześcijańska Spółdzielnia rolni- 
«czo handlowa z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, pieczęć dwa podpisy m. p. Syndy- 
kat Rolniczy w Krakowie S. A, we Lwowie, pie- 
częć, dwa podpisy mp. Weksel powyższy ozna- 
czony był Nr. porz. wnioskodawczy 4432. 5493 

Sąd powiatowy, S. I. 

Lwów, dnia 9 maja 1928. 


FIRMY. 

Firm. 53/28. A. 80. Uchwała. Dnia 22 maja 
1928 wpisano do rejestru: Siedziba firmy: Lisko 
Nr. domu 1332. Brzmienie firmy: Leon Dische, 
handel jaj w Lisku, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
handel jajami. Posiadacz firmy: Leon Dische w 
-Lisku Nr. domu 1332. 5478 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 19 maja 1928. 


Firm. 264/28. Wpis firmy pojedynczej Do 
rejestru wpisano dnia 29 maja 1928. Siedziba 
firmy: Tarnobrzeg. Brzmienie firmy: Komisowa 
Hurtownia Monopclu Spirytusoweżs w Tarno- 
brzegu komisant Aleksander Brodktewicz. Przed- 
miot przedsiębiorstwa. „dk w brzmieniu tirmy. 
Posiadacz: Aleksander Brudkiewicz, 5487 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 25 maja 1028. 


LICYTACJE 


E. 1031/28/15. Edykt licytacyjny. Dnia 5 lipca 
1928 o godz. 9 odbędzie się w tut, Sądzie biuro 
Nr. 11 licytacja jednomorgowej parceli gruntowej 
w Howiłowie małym położonej, niwa „Srednia 
rudka*, granice wschód Michał Tataryn, zachód 
Danyło Kułak. Wamtość szacunkowa 1800 zł., naj- 
niższa oferta 1200 zł. Warunki licytacyjne, PTO- 
tokół oszacowania i inne dokumenta przejrzeć 
można w kancelarji sądowej Nr. Lt. 5481 

Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, dnia 29 maja 1928. 


E. XXVI. 781/28/8. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Jakóba Segala w Drohobyczu strony 
egzekwującej pto 1076 zł. 94 gr. odbędzie się dnia 
17 lipca 1928 o godz. 11 przedpoł, w biurze Nr. 
81 na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacji następujących realności: księga $r. 
Dobrowlany whl. 594 posiadłość wiejska, skła- 
dająca się z pb. 532 i pgr. 459/2 wraz z budyn- 
kiem i ogrodem, wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 3169 zł, najniższa oferta 2112 zi. 33 
gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 

Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 14 maja 1928. 5488 

Dnia 6 


E. 3710/27/12.  Edykt licytacyjny. 
września 1928 o godz. 10 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie sala Nr. 73 licytacja realności: 
a) whl. 199 ks, gr. gm. Nowy Sacz przy ulicy 
Grybowskiej składającej się parc. bud. 113/2 i gr. 
135/2 i 136 o łącznym obszarze 130 sążni, b) 
whł. 200 tej gminy składającej się z parc. bud. 
113/1 i gr. 135/1 o łącznym obszarze 86 sążni. Na 
parc, 1 bud. 113/1 stoi dom parterowy drewnia- 
ny, kryty czarną blachą, zupełnie zniszczony i 
zawilgocony, składający się z 2 pokoi, kuchni i 
sionlki, wartość szacunkowa 8361 zł. 26 gr., naj- 
niższa oferta 4180 zł. 63 gr. Prawa, które stały- 
by na przeszkodzie powyższej licytacji, należy 
majpóźniej na terminie licytacyjnym przed roz- 
poczęciem licytacji w tym Sądzie zgłosić w 
przeciwnym bowiem razie prawa te na nieko- 
rzyść wierzyciela w dobrej wierze w odniesie- 


Miu do tej realności zrealizowaneby być nie mo- 


gly. Z resztą odsyła się interesowanych do 
edyktu licytacyjnego umieszczonego ma tablicy 
sądowej. 5489 


Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Nowy Sącz, dnia 31 maja 1928. 


E. 3247/27/7, Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Towarzystwa kredytowego w Gołogórach, od- 
będzie się dnia 6 sierpnia 1928 o godz. 9 rano 
w podpisanym Sądzie biuro Nr. 2 licytacja poło- 
Wwy realności 16 i całej realności whl. 1 ks. gr. 
gminy kat. Remizowce. Wartość szacunkowa 
pierwszej realności 180 zł., zaś drugiej 1000 zł, 

Sad powiatowy, Oddział II. 
Złoczów, dnia 8 czerwca 1928. 5490 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg, 1. a. 158/28/5. Edykt. Przeciw Michałowi 
Adamikowi z Radoczy którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu okrę- 
gowego w Wadowicach przez Rozalję Sobecką 
w Piotrowicach pozew o 1320 zł. Na podstawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audjencję do ust- 
nej rozprawy na dzień 19 czerwca 1923 godzina 
8% rano. Celem strzeżenia praw, pozwanego Mi- 
chała Adamika. Ustanawia się pana Ur. Leona 
Nadlera adwokata w Wadowicach kuratorem. 
Tenże kuratoror zastępować będzie swego ku- 
Tanda w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie stę nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 5460 

Sąd okręgowy, Oddział Ia. 

Wadowice, dnia 25 maja 1928 r. 


Cg. HI. c) 85/28/1. Edykt. Strona powodowa. 


Józef Wachter w Łomnej wniosła skargę przeciw 
stronie pozwamej Scheindli z Pachtingerów Sand- 
man o 262 dol. zpn. Pierwsza audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 26 czerwca 
1928 godz. 9 rano w tym Sądzie sala rozpraw 
Nr. 104 Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa- 
nej jest nieznane, ustanawia się adwokata Dra 
Roguckiego w Samborze kuratorem, który ją bę- 
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie msta- 
nowi pełnomocnika. 5475 
Sąd okręgowy, Oddział III. 
Sambor, 6 czerwica 1928. 


Cw. X. c. 2242/238/1. Strona powodowa Izak 
Remer w Ulmowie wniosła skargę przeciw stro- 
nie pozwanej Wasylowi Remeszyło rol. z Ul- 
hówka o 80 dol. zpn. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adw. dra Steicha we Lwowie ul. Sykstuska 24 


kuratorem, który, ją będzie zastępował na jeł 

koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona Sa- 

ma się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręg. cyw. jako handl. Oddział X, 
Lwów, dnia 14 maja 1928. 5471 


Cw. 1/28. Edykt. Strona powodowa „Chodo- 
rów“ Akcyjne Towarzystwo dla przemysłu cu- 
kiierniczego w Chodorowie, wniosła skargę prze- 
ciw stronie pozwanej Henrykowi Mrazek dzier- 
żawcy dóbr w Chodaczkowie małym do Cw; 
1/28 o 3045 złotych 35 groszy i 6000 zł. zpn. 
Wskutek owej skargi, wydany został nakaz za- 
płaty polecający stronie pozwanej zapłacenie po- 
wodowi zaskarżonej pretensji do dni 3 pod rygo- 
rem egzekucji. Ponieważ miejsce pobytu strony, 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się adwokata 
dr. Menkesa w Tarnopolu kuratorem, który ją 
będzie zastępował ma jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 5474 

Sąd okręgowy, Oddział II. 

Tarnopol dnia 10 maja 1928. 


SPADKI 


IE czyl. A: 164/28/6. Wezwanie do spadko= 
bierców, legatarjuszy i wierzycieli obcokrajow- 
ca. Izak Thorn, zamieszkały w Wiedniu HM. 
Boerthavegasse 12/17, przynależny do Krakowa, 
obywatel polski, zmarł w, dniu 8 marca 1928 bez 
pozostawienia ' Tozporządzenia ostatniej woli. 
Wzywa się wobec tego wszystkich spadkobier- 
ców, legatarjuszy i wierzycieli, którzy są oby- 
watelami _austrjackimi, lub też obcokrajowcami, 
przebywającymi w tutejszym kraju, do zgłosze- 
nia ich praw do spadku do dnia 1 lipca 1928 w 
podpisanym Sądzie, z tem, że w przeciwnym 
razie może być Spadek, niezależnie od powyż- 
szych Praw spadkowych wydany Władzy za- 
granicznej, inb też osobie przez nią oznaczonej, 
Spadkobiercy tutaj zamieszkali wnieśli o prze- 
prowadzenie postępowania spadkowego przez 
Sąd austrjacki. Zagranicznych spadkobierców i 
legatarjuszy wzywa się do zgłoszenia ich praw, 
spadkowych w powyżej zapodanym czasokresie, 
przy równoczesnym zapodaniu, czy żądają oni 
odstąpienia Władzy zagranicznej. przeciw- 
nym razie zostanie przeprowadzone postępowa- 
nie tutaj li tylko ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami. 5474—3 

Sąd powiatowy. Landstrasse, Oddział 1. 

Wiedeń, 23 maja 1928, 

Dr. Deutsch. 
Za zgodność z oryginałem: kierownik kancelarji, 
podpis nieczytelny mp. L. S. 


„zd 
MAANGAS- a7 


UPADŁOŚCI 


Sa 62/28/12. Edykt ugodowy, Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Hirscha Marela 
kupca Lwów, Kazimierzowska 16. Komisarz ugo- 
dowy Dr. Zygmunt Hahn sędzia Sądu okręwego 
Lwów. Zarządca ugodowy Dr. Dawid Klinghofer 
adwokat Lwów, św. Anny 5. Audjencja do za- 
warcia ugody w. wymienionym Sądzie biuro Nr. 
18 dnia 20 sierpnia 1928 o godz. 11 przedpołud. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 6 sier 
pnia 1928, : 5491 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 15 czerwca 1928. 


Sa 55/28/6. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe wdrożone do majątku Izydora Zygmun- 
ta Backtroga właść. owocarni Lwów, Sykstuska 
29 uchwałą tut. Sadu 16 maja 1928, 5492 

Sąd okręgowy cyjwilny, Oddział VII. 

Lwów, 5 czerwca 1928. 


Sa 8/28/2. Dnia 14 maja 1928 otwarto poste- 
powanie ugodowe do majątku diużnika Izaaka 
Teicha w Lutowiskach. Ustanowiono komisarzem 
ugodowym Antoniego Skwirzyńskiego S. 5, o. w 
Sanoku, zarządcą ugodowym Leiba Lówenthala 
kupca w Lutowiskach. Audjencję ugodową wy- 
zmacza się na dzień 19 czenwca 1928 godz. 10 
w Sądzie okręg. w Sanoku biuro Nr. 10. 'Wszyst- 
kich wierzycieli dłużnika wzywa się by w tym- 
że Sądzie zgłosili swe wierzytelności do dnia 5 
czerwca 1928 i to choćby nawet co do niektó- 
rych spór był w toku. 5479 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 12 maja 1928. 


Sa. 60/28/2, Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Bronisława i 
Włodzimierza Deńkowskich Lwów, ml. Bernar- 
dyński 1. Komisarz ugodowy dr. Zygmunt Hahn 
sędzia Sądu okręgowego Lwów. Zarządca ugo- 
dowy dr. Ignacy Kretz adwokat Lwów, Aka- 
demicka 12, Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 13 sierpnia 
1928 © godz. 11 przedpołudn. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 30 lipca 1928. 5472 

"Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 13 czerwca 1928. 


. Sa. 9/28. Zatwierdzenie ugody. Zawartą mię- 
dzy dłużnikiem Abrahamem Schreierem kupcem 
i współwłaścicielem realności w Nadwórnie a je- 
go wierzycielami przy audjencji dnia 31 maja 
1928 ugodę zatwierdza się, 5468 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 8 czerwca 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T, 395/27. Edykt. Iwan Buniak syna Jacka 
urodz. 20 stycznia 1885 w Żołnówce ad Posucho- 
wie zamieszkały dostał się jako żołnierz austr. 
do niewoli rosyjskiej, gdzie wedle niesprawidzo- 
mych wieści umrzeć miał z końcem 1919 roku 
względnie z początkiem 1920 roku. [Wdraża sie 
postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie aby majpóźnieżj do 6 mie- 
sięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono 
Sądowi w Brzeżanach wiadomości o zaginiony m, 
a jego się wzywa aby: dał znać o sobie. 5484 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1928. 


T. 35/28, Edykt. Antoni Fuławka syn Jakó- 
ba i Wiktorji urodzony 17 stycznia 1891 wi Do- 
browodach i tamże zamieszkały powołany został 
[w 1914 roku do służby wojskowej iw 55 p. p. b. 
armji austr., od tego czasu niema © nim wia- 
domości. Wdraża się postępowanie celem uzna- 
mia go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby 
majpóźniej do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
w gazecie udzielono Sądowi wiadomości o zagi- 
mionym a jego się wzywa aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy. a R 
me Brzężany. 20 marca 1928, >d: 5485 


+ T. 80/28. Edykt. Stefan Mol, syn Kazimierza 
$ Marianhy, urodz. 9 grudnia 1893 w Zbylitow- 
skiej Górze, a w 'Demianowie zamieszkały. po- 
wołany w 1914 do służby wojskowej armji austr. 
odszedł wraz z pułkiem na Węgry i od: tego cza- 
su niema o nim wiadomości. Wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. Ogłasza 
Się wezwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
iw Brzeżanach wiadomości o zaginionym a jego 
Się wzywa, aby; dał zmać o sobie. 5486 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 31 marca 1928, 


T. 38/28/4. Teodor Perun syn Łukasza rolnik 
w Rzepedzi miał umrzeć w niewoli rosyjskiej. 
IWzywą się o udzielenie wiadomości o nim do 
6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 1 maja 1928. 5476 


T. 69/28/2. Prokop Antoszyk urodzony; 1 gru- 
dnia 1895 r. w Bałudziance syn Anny Antoszyk 
zaginął w czasie wojny. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości © mim do 6 miesięcy, Chodzi o uzna- 
nie go za zmarłego. 5477 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 11 czerwca 1928. 


T. 275/28. Grzegorz Czwył urodzony 1857 

z Trybuchowiec Woźnica wojskowy zmarł w le- 
cie 1915 pod Samborem, Celem udowodnienia 
jego Śmierci uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 
miesięcy, 5453 
Sąd okręgowy. u 

Stanisławów, 10 kwietnia 1928. 


T. 236/28. Teodor Koltunowaty urodzony 
1875 z Zyznomierza zmarł 1918 roku w Winni- 
peg w Ameryce. Celem udowodnienia jego 
śmierci uwiadomić Sąd o zašimonym do 3 mie- 
sięcy. 5454 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 10 kwietnia 1928. 


T. 327/28, Petro Holinej Jakóba urodzony 
1882 z Łanczyna żołnierz zaginął W niewoli ro- 
syjskiej od roku 1919 w Czelabińsku. Celem u- 
znania go zmarłym uwiadomić Sąd albo kurato- 
ra Nykołę Holineja w Łanczynie © zaginionym 
do 6 miesięcy. 5455 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 11 kwietnia 1928. 


T. 3238/28. Władysław Ditrich urodzony 1877 
z Łanczyna żołnierz zmarł 1915 roku w niewoli 


|„maós dk || „gó pagan piegi l || ym gwa 
„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


w Turkiestanie. Celem udowodnienia jego śmier-| 


ci uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 11 kwietnia 1928, 5456 


T. 381/28. Piotr Kumanowski Atanazego t- 
'dzony 1885 z Delejowa, żołnierz zaginął na woj- 
nie roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd albo kuratora Franciszka Wilczyń- 
skiego w Delejowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 10 kwietnia 1928. 


T. 376/28. Hnat Sawyn  Stefara 
1895 z Pukasowiec, żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Wasyla Babaka w Pukasow- 
cach o zaginionym do 6 miesięcy, 5458 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 kwietnia 1928. 


T. 377/28. Józef Buczyński Leon urodzony 
1881 z Delejowa, żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1915. Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Franciszka Koryzmę w 
Delejowie o zaginionym do 6 miesięcy. 5459 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 kwietnia 1928. 


T. 109/28. Fwan Kubrysz urodzony 1884 
z Zielonej, żołnierz zaginął na wojnie roku 1945. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd al- 
bo kuratora Józefa Łuszczyńskiego w Zielonej 
o zaginionym do 6 miesięcy, 5460 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 11 kwietnia 1928. 


T. 291/28. Nykoła Staruńczak urodzony: 1893 
z Zarzecza żołnierz miał poledz 1915 roku pod 
Lwowem. Celem uznania go zmarłym uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Fedora Kłymiuka w Za- 
rzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 5461 
Sąd: okręgowy. 
Stanisławów, 16 kwietnia 1928. 


T. 311/28. Fedor Olińczuk urodzony 1883 
z Delatyna żołnierz poległ 1914 roku pod Lwo- 
wem, Celem udowodnienia Śmierci jego uwiado- 
mié Sąd o zaginionym do 3 miesięcy, . 5462 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 16 kwietnia 1928. 


T. 308/28. Ilko Kaszczak urodzony 1884 z Za- 
rzecza żołnierz zaginął na wojnie roku 1914. Ce- 
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Ilka Humeniuka w Zarzeczu o zaginio- 
nym do 6 miesięcy. 5463 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 kwietnia 1928. 


T. 383/28. Józef Syposz  Juljana urodzony 
1883 z Hostowa, żołnierz zaginął 1914 w bitwie 
pod Faliczem. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd: albo kuratora Iwama Łyseńczuka 
Fostowie o zaginionym do 6 miesięcy. 5464 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 23 kwietnia 1928. 


T. 325/28. Iwan Demiańczuk urodzony 1876 


5457 


z Łanczyna żołnierz zaginął ma wojnie roku 1918. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Pawła Kamińskiego w Łanczynie o za- 


£inionymm dó 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 28 kwietnia 1928, 


T. 75/28. Wasyl Pyłypczuk Pyłypa urodzo- 


-. 5465 


ny 1889 z Zagwożdzia, żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1917. Celem uznania go zmarłym uwiado- 


mić Sąd albo kuratora dra Wierzbowskiego w 

Stanisławiowie o zaginionym do 6 miesięcy. 5466 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 1 kwietnia 1928. 


394/28. Dmytro Pyłypiw urodzony w roku 


|" 


1883 z Bohorodczan starych, żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. 
uwiadomić Sąd albo kuratora Michała Dydycza 


Celem uznania go zmarłym 


w. Starych Bohorodczanach o zaginionym do 6 
miesięcy. 5467 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 maja 1928. 


T. 673/27. Michał Czułowski Nykoły urodzo- 


ny 1893 z Czerniejowa żołnierz zaginął od roku 


1914. Kurator dr. Wierzbowski w Stanisławowie. 
T. 889/27. Pyłyp Oleksyn urodzony 1874 z Bor- 


tnik żołnierz zaginął od roku 1916, kurator dr. 
Wierzbowski w Stanisławowie, T. 352/28. Iwan 
Chudyma urodzony 1898 wi Stebniku 
zaginął od roku 1916, kurator Nyłkoła Dociak w 


żołnierz 


Iwanikówce. T. 357/28. Prokop Kozak urodzony 
1873 z Niewodzyna żołnierz zaginął od roku 
1916, kurator Fnat Horadza wi Niewoczynie. T. 
458/28. Iwan Kucyk urodzony 1885 w Podłużu 
żołnierz zaginął od roku 1918, kurator Ołeksa 
Stasiuk z Podłuża. T. 471/28. Iwan Halanek uro- 


dzony 1875 w Podłużu żołnierz zaginął od roku 


1915, kurator dr. Wierzbowski wi Stanisławo- 
wie. T. 484/28. Wasyl Krawczuk Hawryły uro- 
dzony 1882 w Tyśmieniczanach zaginął od: roku 
1917, kurator dr. Wierzbowski w Stanisławowie. 
T. 488/28. Michał Rużyło Stefana urodzony 1890 
w Tyśmieniczanach zaginął od roku 1914. T. 
490/28, Jurko Ślusarczuk urodzony! 1877 w. Tyś- 


mieniczanach zaginął od roku 1918, kurator Mi- 


chał Gęsior w Tyśmieniczanach. Celem uznania 
ich zmarłymi uwiadomić Sąd albo kuratora o za- 
ginionym do 6 miesięcy, 5469 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 14 czerwca 1928. 


T. 968/27. (Bazyli Petrów Iwana urodzony 
1884 w Chocimierzu żołnierz zaginął od roku 
1915. Żona Ludwika Petrów. T. 969/27. Nykoła 
Sołowij Wasyla urodzony 1887 z QChocimierza 
żołnierz zaginął od roku 1916, Żona Zofia Soło- 
wiji. Celem uznania ich za zmarłych it rozwiąza- 
mie małżeństwa muwiadomić Sąd albo obrońcę 
węzła małżeńskiego dr. Wierzbowskiego w Sta- 
nisławowie do 6 miesięcy o przeszkodach. 5470 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 1 grudnia 1927. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


PRZETARG. 

Izba Skarbowa rozpisuje przetarg ofertowy 
na dostawę do końca lipca b. r. a) pięciu instru- 
mentów. mierniczych z dokładnością odczytu 20“ 
firm Miller, Heide, Rost, Gerlach i Hildebrand, 
b) pięciu lineałów do nanoszenia z 2 trójkącikami 
i lupą o wymiarach: 


nrodzony | 


6 


długość lineału 102 cm. 

szerokość lineału 5 cm. 

długość przyprostokątni 1-szej 8 cm. 

trójkącików 2-giej 13 cm. 6 m/m 

Oferty w opieczętowanych kopertach należy 
nadesłać w terminie do dnia 26 czerwca 1928 do 
godz. 14 na ręce Kierownika Oddziału Gospodar- 
czego Izby Skarbowej. (pl. Św. Ducha 1. 1 I. p. 
drzwi nr. 23), który też udzieli ma żądanie bliż- 
szych informacji co do warunków przetargu i u- 
mowy. 

Do oferty należy dołączyć potwierdzenie 
Kasy Skarbowej I. we Lwowie złożenia wadjum 
w wysokości 10% oferowanej ceny na zabezpie- 
czenie terminowego i mależytego wykonania u- 
mowy. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w biurze 
Wiceprezesa Izby Skarbowej we Lwowie plac 


KURSY KIEROWCOW 
Św. Ducha 1 I. p. dnia 27 czerwca 1928 o godz.|f SAMOCHODOWYCH !! 
11 przedpołudniem, 5482 


J. HAITLINGERA, Lwów, Kopernika I. 16. 
Izba Skarbowa. Szkoła najlepszych szoferów i zapewnione 
najlepsze wyniki. — Całość 165 zł. na raty» 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM książeczkę iegitymacyjną (in-- 
deks) wydaną przez Wydział humanistyczny 
U. J. K. we Lwowie na nazwisko Julia Błasz- 
czuk. 5438 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty wy- 
stawiony przez Dziekanat Wydziału hum, U. 
J. K. L. 361 na nazwisko Łotockt Józef. 5494 


2 m/m 


Ogłoszenia prywatne, 


NAJLEPSZE RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


Lwów, dnia 12 czerwca 1928. 


MIA STO-OGRÓD ZIMNA WOD A-RIJIDNO 
9 kim od Lwowa — kilkanaście pociągów dziennie. 


PARCELE BUDOWLANE 


Ziemia, najpewniejszą lokatą oszczędności 
Pracuj w mieście — Mieszkaj na wsi, 
Dąż do słońca, powietrza i domu własnego. 


Stacja kol. Poczta, Telef., Restauracja, Sklepy spożywcze, Kąpiele stawowe i słonecz. w miejscu. 


Zarząd Stacji Klimatycznej ZIMNA WODA-RUDNO 


przystąpił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego do parcelacji części swej posiadłości w pięknef, zdrowej i suchej okolicy 
obok parku, stacji klimatycznej i kolonji urzędniczej. Pragnąc umożliwić wszystkim zdobycie własnego domu, rozpoczy- 
namy parcelację pod bardzo dogodnymi warunkami 


od 8 zł. za sążeń kwadratowy począwszy. 


20%, ceny kupna gotówką, reszta w 24 ratach 
Na spłaty o A Na spłaty 


Na budowę udziela korzystnych pożyczek M- K. O. we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 
informacji udziela właściciel MIECZYSŁAW ŁAZOWSKI Zimna Woda-Rudno, — lub we Lwowie 
inż, St. Kaszczuk, biuro pomiarowe, ul. Kopernika 20, IL. p., tel. 21-29. 


"d 


Mineral 


ẸĘ|SUPERFOSFATY: kostne i fosforowo-azotowe, 


i amonjakalne. 
REFORMFOSF ATY : kostne i mineralne od 18 do 26%, P, Oz!!! 
TOMASYNY: „Columeta“ — „Gwiazda“ i inne krajowe i zagr. 


SOLE potasowe i KAINIT — AZOTNIAK — SALETRA 
(Chorzowska amonowa). 


SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy. Wapno nawo- 
zowe palone i mielone (97°/, CaO) — Wapno budowlane. 
FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P, O;). 


„FOŚFO 


FABRYKA NAWOZÓW SZTUCZNYCH 

L wvv ÓW 

BATOREGO 32, |. p. 
Teleion 50-69. 


Dostawa wagonaowa | detalicznie po cenach fabr. i na najdogodn. warunkach kredyt. 


ZIEMSKI 
ANK KREDYTOWY | 


TOWARZYSTWO AKGYJNE WE LWOWIE 


ZWYCZ. WALNE ZGROMĄDZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 


odbędzie się dnia 21 lipca 1928 o godzinie 5 popołudniu 
w lokalu Banku przy ul. 3-go Maja l. 5 we Lwowie z na- 
stępującym porządkiem obrad: 


1) Sprawozdanie z czynności Banku i bilanse za lata 1926 i 1927. 

2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej wraz z opinją Komisji Re- 
wizyjnej o zamknięciu rachunków za lata 1926 i 1927. 

3) Przerachowanie wartości nieruchomości bankowych według 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 
Dz. U. Nr. 38 poz. 352 i zatwierdzenie bilansu surowego na dzień 
1 lipca 1928. 

4) Całkowita zmiana statutu celem uzgodnienia go z nowem pra- 

i nowem prawem o spółkach akcyjnych. 


wem bankowem i 

5) Wybór członków Rady Zawiadowczej. 

6) Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 

7) Wnioski. 

$ 57. Na Walnem Zgromadzeniu mają prawo głosu ci akcjonarjusze, którzy 
przynajmniej na 14 dni przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia złożyli nada- 
jące im prawo głosowania akcje wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w Kasie 
Banku lub w innych miejscach w ogłoszeniu wymienionych. — Na złożone akcje 
wydane będą pokwitowania i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie. 

$$ 59 i 60. Akcjonarjusz ma za każdych 5 złożonych akcyj po 100 złotych 
(7.1429, dawnych akcyj koronowych lub markowych) prawo do jednego głosu 
na Walnem Zgromadzeniu. — Prawo głosowania może być wykonane albo oso- 
biście, albo przez pełnomocnictwo pisemne. — Pełnomocnikiem może być tylko 
akcjonarjusz uprawniony do głosowania. — Za osoby niewłasnowolne i osoby 
prawne, głosują ich ustawowi względnie statutowi zastępcy bez osobnego pełno- 
mocnictwa i choćby Sami nie byli akcjonarjuszami, 


We Lwowie, dnia 15 czerwca 1926. 


Rada Zawiadowcza: 


EE a. |--W O UAE 4. ESEJ 
Należytość pecztowa opłacona ryczałtetm 


